RIIFER LARSEN, 
norweg, który podjął nieu- 
daną ekspedycję na bieśun 
północny, został cudem ura- 

towany, 
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Narodowi socjaliści krzewią 
w Niemczech kult BIS- 
MARCKA;, którego jedynym 
godnym następcą jest, we- 
dług nich, Hitler, 


OSTRY ATAK OBROŃCÓW GORGONOWEJ 


ma eksperiyze psychologiczna Siasia Au- 
rembyg, dokonana przez dr. Zielińskiego 


Lzęść wczorajszej rozp 


Kraków, 29 marca. 


Proces Gorgonowej wkroczył w dniu 
wczorajszym na nowe tory i staje się 
znów sensacyjny, albowiem decydują 
się już obecnie losy werdyktu przysię- 
głych. 


Zabrali głos uczeni, po nich nastąpią. 


wysoce ciekawe wyjaśnienia rzeczo- 
znawców policyjnych, którzy uwzględ- 
niając sytuację tragicznej nocy brzucho: 
wickiej,j opowiadać będą, jak zachowu- 
ją się zbrodniarze na miejscu przestęp- 
stwa i co wydaje im się prawdopodobne 
a co nieprawdopodobne w tym stosie po 
szlak, któremi obciążono Gorgonową. 

Na sali sądowej” zaczyna panować 
podniecenie, gdyż rozgrywa się ostatnia 
stawka. I dlatego ataki obrony na rze- 
czoznawcę psychologicznego, jakie mia- 
ły miejsce w dniu wczorajszym, były tak 
silne, że chwilami niemal dochodziło do 
scysyj. 

Docent dr, Zieliński sam stwierdził 
bowiem wczoraj, że jego eksperymenty 
ze Stasiem nie miały charakteru nauko- 
wego i, że były przeprowadzone bardzó 
prostym sposobem, bez uwzględnienia 
najnowszych zdobyczy nauki, a niektóre 
wręcz powierzchownie, A obrona usiło- 
wała podkreślić te odpowiedzi lekarza, 
by wykazać, że w tak poważnej sprawie 
trzeba było przeprowadzić inaczej ba- 
dania, by dały one jasny obraz psychiki 
Stasia Zaremby, na zeznaniach którego 
wszak oparto całe oskarżenie. 

Już wiadomo, że obrona zażąda do- 
datkowego wezwania w charakterze rze 
. czoznawcy psychologicznego, wybitnego 
znawcy duszy dziecięcej, Janusza Kor- 
czaka (dr. Goldszmidta). 

Na sali sądowej toczyła się poważna 
dyskusja, ale w tonie wysoce namiętnym 
i by tę atmosferę nieco oczyścić, w chwi 
li, gdy zaczęto mówić o dojrzałości Sta- 
sia Zaremby, przewodniczący nakazał 
opróżnienie sali i omówienie tej okolicz- 
ności przy drzwiach zamkniętych. Wy- 
wołało to, rzecz prosta, wielkie poru- 
szenie, 

Jak szeroki rozgłos zdobył proces o 
mord brzuchowicki, świadczy wielkie 
zainteresowanie się zagranicy tą sprawą 
Wczoraj przyjechała do Krakowa i przy 
była na salę sądową głośna poetka i li- 
terątka rumuńska, p. Dusza Czara. — 
Przybył też specjalny wysłannik świato- 
wej agencji prasowej „United Press“, 
który będzie codziennie przesyłał rela- 
cje z procesu do całej prasy europejskiej 
i amerykańskiej. 

Zbliżamy się szybkiemi krokami do 
decydującego rozwiązania. Gorgonowa 
jest teraz widocznie zmęczona. Już nie 
reaguje na nic, co się dzieje na sali są: 
dowej. Bardzo blada, z podkrążonemi 
oczyma, siedzi wpatrując się. apatycznie 
w zeznające osoby, 


Polemika stron 


z rzeczoznawcą prof. 
Zielińskim 
O godz. 10-ei rano przewodniczący 
otwiera rozprawę. Rozpoczyna się po- 
leihika stron z doc, dr. Zielińskim. 
Prok.. dr Szypuła: Ja mam tylko 
jedno pytanie w związku z zapolmiiie- 


Biegły prot. dr. JANKOWSKI ze stopperem w ręku spra 


| ZOZ: m m T ZARAZ LTZ LOARA J 


rawy odbyła się przy drzwiach zamkniętych. 


Csali. 


wdza czas drogi Gorgonowej z willi w Brzuchowicach do dr. 


KIMNENSIERZZZEWE OCZ TTE PAIR CZC Z FOTE ZATO ZOO Z TO ORÓ ADELE DOZ ZZOZ ZN O O RE ŻZZLA 
'adw. Ettinger dokładnie przestudjował| -< Adw. Ettinger: — W takim razie jak 


niem przez Stasia nazwiska jego ciot- 
ki. Jak. to można wytłumaczyć? 

Biegły: — Zapominanie poszczegó!- 
nych imion czy nazwisk jest rzeczą na 
porządku dziennym. nawet u ludzi zu- 
pełnie normalnych.. 

Adw. Ettinger: — Ale nam chodzi:o 
sam stan sprawności psychicznej, która 
dopuszcza takie zapommienie: 

- Biegły: — Ja -w tem- nie widzę nic 
nienormalnego. To się może zdarzyć 
każdemu - ! 

Obr.: — A gdy chodzi o nazwisk 
osoby bliskiej, naprz. ciotki? 

Biegły: — To zależy od tego. Czy 
zna ją tak dobrze i długo z nią przeby- 
wa. 

Obr: — Ona się nim opiekowała. 
Staś był u niej przeszło pół roku. 

Biegły: — W takim razie może to 
jeszcze zależeć .od sposobu zadauia py- 
tania Stasiowi — przy której mieszkał 
i która się nim opiekowała. 

Między adwókatem a biegłym wy- 
wiązuje się dyskusja na temat czy 
można zapomnieć nazwiska Osoby bli- 
skiej. Adw. Ettinger dąży do wykąza- 
nia, że na to pytanie biegły nie może 
dać konkretnej odpowiedzi. Docent Zie- 
liński upiera się jednak przy tem. że 
może odpowiedzieć, że w zapomnieniu 
niema nie niezwykłego: 

Dyskusja, jaka toczy: się pomiędzy 
adw. Fttingerem a doc. Zieńiiskim ma 
wysoce naukowy charakter. Widać. że 


nauke psychologii. 


‘Ezy było zmniejszenie 
t. z. „pogotowia umysłowego" 


Prok. dr. Przytulski: — Proszę © 
głos w sprawie formalnej. Pan obrońca 
twierdzi, że Staś zapomniał nazwiska 
swej ciotki, wobec- czego proszę o 
stwierdzenie: z protokułu że nie zapom- 
mal tylko zawahał się z odpowiedzią. 

Adw. Ettinger: — Zgadzam się. Wo- 
bec tego, panie profesorze, czy nie u- 
waża pan, że zawahanie się nad poda- 
niem nazwiska ciotki jest jeszcze dziw- 
imiejsze, niż zapomnienie. 

Biegły: — Nie, ponieważ to waha: 
nie można uważać za proces-przyponii- 
nania sobie nazwiska. 

Obr: — A czy można odpowiedzisć 
nazwisko inne, niż właściwe? 

Biegły: — Można, ale po wahaniu 
można sobie właściwe nazwisko przy* 
pomnieć: 

Sędzia przys. Karaszkiewicz: — Czy 
u chłopca w wieku 16 — 17 lat można 
mówić o zmniejszeniu się t, zw. „pogo- 
towia umysłowego?" 

Biegły: — To jest zależne od stann 
psychicznego w danej chwili. W koa- 
kretnym wypadku pogotowie myślowe 
chłopca nie było zahamowane. 


nam pan profesor: wyjaśni wahania się 
jego nad -odpowiedzią? 

Biegły: — Odnoszę wrażenie, że wa 
hanie to było właśnie zmobilizowaniem 
owego „pogotowia umysłowego*, a za- 
leżne było od „pogotowia pamięciowe- 
go“, które musiało dłużej pracować. 

Obr.: — Czy rozpoznanie nie jest 
procesem umysłowym? 

Biegły: — Nie: 

Obr.: — A naiwybitnieiszy psycho- 
log doby obecnej, prof. Schoner, twier- 
dzi, że właśnie tak, 

Biegły: — Nie znam jego pracy. W 
rozpoznaniu musi odegrać rolę wraże- 
nie intelektualne. i 

Obr.: — Czy przypadkiem nie uczu- 
ciowe? 

Biegły: — Nie, intelektualne. : 

Obr.: — Proszę o zaprotokułowanie 
tej odpowiedzi. 


«a 
„Badania hyły prosfe, 
lecz nie prymitywnel.." 

Adw. dr. Axer: — Pan profesor po- 
wiedział wczoraj, że badanie, które 
przeprowadził, nie stoi na wysokości 
eksperymentu naukowego. Czy mógłby 
pan nam to wyjaśnić? 


(Dalszy ciąg na str. 2-śiej), 


Biegły: — Eksperyment naukowy 
idzie w kierunku ścisłym, <©yirowym, 
ale ja uważałem, że dla nas Wystarczy 
zwykłe porównanie. 

Obr.: — Jaka jest dokładnie różnica 
między temi metodami badań 

Biegły: = ilość czasu i ilość ekspe- 
rymentów. 

Obr.: == A więć ilość czasu daje ści* 
ślejszy obraz? 

Biegły: — Tak. 

Obr.: — Czy nie uważa wobec tego 
pan profesor, że te badania, które pan 
przeprowadził były żbyt prymitywne? 

Przew.: — Czy to znaczy = że by- 
ty nieudolne? 

Obr.: — Bynajmniej tak nie powie= 
działem, mówiłem tylko, że prymityw= 


ne. 
Biegły: = Były one proste, ale nie 
prymitywne. 


„ Obr: — Pan badał zdolność Stasia 
do odróżniania barw. Pan mu pokazywał 
różne kolory włóczki, a on wymieniał 
kolory. Przecież nie o to chodziło w tej 
sprawie — przecież to jest zwykłe bas 
danie na daltonizm, a nie spostrzeganie 
kolorów w pewnej sytuacji. Chodziło ò 
stwierdzenie, czy Staś w wieczót, po- 
przedzający mord, przechodząc szybko 
przez pokój Gorgonowej, mógł zauwa- 
żyć, jakiego koloru koszulę miała na so 
bie. Przecież inaczej brzmi ekspery= 
ment, gdy się świadkowi pokazuje na= 
przykład obrus i pyta o kolor, a inaczej 
gdy się świadka przeprowadza przez 
pokój, a później w innym pokoju pyta, 
jakiego koloru był obrus, który znajdu= 
je się na stole w tamtym pokoju. 

ą Bległy nie odpowiada na to pyta- 
nie 


0 sposfrzedawczości 
i sugestywności 


Adw, Axer: — Czy człowiek w pew- 
nym momencie może podlegać sugestii, 
a w innym nie? 

Biegły: — Naogół tak nie jest. Czło: 
wiek, który jest sugestywny, ulega prze* 
ważnie zawsze — człowiek, który nie 
jest sugestywny == nie ulega. 

Obr.: = W takim razie pan profesot 
przeczy sobie samemu, gdyż w swojetn 
wczorajszżem orzeczeniu napisał inaczej. 
Tu jest wyraźnie napisane: „Sugóstyw: 
ność poty od czynników uczuciowych”. 

Biegły: — Tak, ale nie zależy od 
chwilowego nastawienia. 

Obr.: = A sposttżegawczość zależy 
od czynników uczuciowych? 

Giegły: — Nie, 4 

Obr.: — Proszę o zaprotokułowanie 
tej odpowiedzi, = Panie profesorze, czy 
spostrzegawczość ma pewną rozpiętość? 

iegły: — Tak, ma. 

Obr.: — A więc dochodzimy przecież 
do porozumienia, W takim razie można 
w pewnym momencie zauważyć coś lub 
nie. Czy badał pam wszystkie zmysły 
Stasia? 

Biegły: — Tak. 4 

Obr.: — A smak pam badał? 

Biegły: — Nie tak szczegółowo. 

Obr.: — A powonienie? 

Biegly: — Nie tak szczegółowo. |. 

Obr. — Więc jak pan mógł napisać, 
panie profesorze, w swem orzeczeniu, 
że wszystkie zmysły są w porządku? 

Biegły: = To co zatważyłem. tô mi 
wystarczyło. 


Dojrzałość seksualna 
Stasia 


Adw. Ettinger: — Czy pań przepró= 
wadził również badania woli i świado= 
mości Stasia? To znaczy, czy naprz. 
próbował przybyć do Stasia do hotelu w 
tym momencie, gdy spał, obudzić go i 
zadać mu jakie pytanie? Przecież to 
jest bardzo ważne ze względu na rolę 
Stasia w tym procesie. (Adwokatowi 
chodzi o stwierdzenie momentu, kiedy 
Stasia obudził krytycznej nocy skowyt 

sa). 
$ Biegły; — Nie, tego nie badałem. 
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Biegły; — Nie zajmowałem się tem 
specjalńie bo to należy do psychiatry, 
a nie do psychologa. Ale zdołałem za= 
uważyć, że jego dojrzałość seksuafna 
fest skromna. 

Adw. Ettinger (wyskakując z miej- 
sca; — Jak można powiedzieć, że taka 
sprawa nie hależy do dziedziny psycho» 
logji, lecz psychiatrii? 


Przy drzwiach 
zamkniętych 


W tym momencie przewodniczący 
oświadcza, że wobec tego, iż będzie się 
obszernie dyskutowało na temat dojrza= 
łości seksualnej Stasia, zarządza on zam 
knięcie drzwi rozprawy aż do ćząsti za- 
kończenia dyskusii na ten temat. 
ożprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych przez 35 minut, poczem 
przewodniczący zarządza półgodzinną 
przerwę, 

O godz. 12.30 wraca trybunał na sa- 
lę, pocżem przewodniczący zawiadamia, 
że trybunał postanowił dopuścić do spra 
wy w charakterze dowodu, komunikaty 
o stanie atmosferycznym z ostatniego 
tygodnia przed morderstwem w Brzu- 
chowicach, 

Następnie adw. Axer zadaje w dal: 
szym ciągu pytania bieglemu doc. dr. 
Zielińskiemu. 

Obr: — Czy pan profesor przywią” 
zuje jakąś wagę do tego, czy dany osob- 
nik, — w tej chwili niekoniecznie Staś, 
znajduje się w okresie seksualnym dzie» 
cińnym, przejściowym czy męskim? 


O uświadomieniu sobie 
spostrzeżonego. 


Biegły: — Owszem, przywiązują do 
tego wagę. związku z wiekiem i da- 
nym okresem, mogą nastąpić jakieś prze 
jawy psychologiczne, Jeżeli chodzi o 
Stasia, to może to świadczyć na korzyść 
jedo spostrzegawezości, 

t = A czy istnieje różnica mię: 
dzy spostrzeżeniem, a uświadomieńiem 
sobie spostrzeżenią? 

Biegły, — Tak, 

br, — Czy można więc coś 
strzec, a nie uświadomić sobie tego? 

Biegły, — Nie, albo się coś spóstrze- 
że i uświadomi się to sobie, albo niema 
wogóie spostrzeżenia. 

br, — Przepraszam, teraz nie rozu: 
miem: Więc można coś zauważyć okiem, 
a nie zdać sobie z tego sprawy? 

Biegły, — Tak, to załóż od stopnia 
uwagi, 

Jeżeli się na coś zwraca uwagę i 
spostrzega to; następuje uświadomienie 
spostrzeżenia. W przeciwnym wypad- 
ku jest spostrzeżenie nieświadome. 

‘Obi; = kak pan używał jakichś a- 
paratów psycho = technicznych przy 
badaniu Stasia? j 

Bległy: — Używałem cyrkla Weg- 
nera (badanie dotyku). Użycia innych 
aparatów nie uważałem za potrzebne: 

Obrt — W jakim stopniu pan uży- 
wał materjału, dostarczonego przez 
proces? 

Biegły: = Użyłem swych spostrze* 
żeń w czasie zeznań Stasia ha rozpfd- 
wie i podczas wizji lokalnej: 

Obr: — A czy zapoznał się pan ż 
zezfianiami Stasia ze śledztwa? 

Biegły: — Tylko w żarysach Nie 
uważałem dokładnych badań jego po 
przedńich żeznań ża potrzebne: 


Czy można zbadać 


stan psychologiczny Stasia 
z przed 14 miesięcy 


Adw. dr. Woźniakowski: — Czy zna 
ñe Są panu profesorowi badania stanu 
AO rg naprz: Stasia Zarem 

y, tak, by teñ nie widział. że jest ob- 
serwowany? 

Biegły: — Można obserwować, by 
nie wiedział ale dokładniejszą jest ob 
serwacja za wiedzą badanego, 

Obr: — A w którym wypadku 
zyskuje się lepsze wyńiki? 

Biegły: = W tym drugim. 

Obr.: — Czy nauka zna takie bada- 
nie psychologiczno, ażeby można było 


spo- 
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Adw. dr. Axer: — Co pan stwierdzil|na niem otrzytnać stan beycholociezny 


w kwestii dojrzałości seksualnej Stasia?! badanego 


%* 
u 


przed l4-tu miesięcy, z Ur 


EXSRESS 


Proces Gorgonowej 


A 


względnieniem wieku Stasia Zaremby? 
Biegły: — Takich badań nasza nau- 
ka nie żna. 
Obr.: — Czy rozwój umiarowy umy 
słu jest stale jednaki? 


Biegły: — Nie, teripo rozwóju oso-|dek od 


bniczego zależy od wieku 
„de — A w człernastyiń roku ży- 
cia 

Biegły: — W tym wieku jest ten roz 
wój wolniejszy. 

Obr: = Czy u każdego osobnika 
jest stopień rozwoju psychicznego w 
tym samym wieku taki sam? 

Biegły: — Nie, u jednych jest szy!- 
Sży, u Innych wolńiejszy rozwój umy= 


slowy. 

Adw. dr. Axer: — Czy stan psychi- 
czny Stasia owej nocy był zależny od 
ówczesnych okoliczności? 

Biegły: — Tak. „7 

Obr. — Pan powiedział, że Staś nie 
załamał się fawet przy opisie zbródni: 
Czy znaczy tò, że wtedy, kiedy odkrył 
trupa swej siostry, nie wywarło to ha 
nim również żadnego wrażenia? 

Biegły: — Bezwzględnie wywarło to 
na nim wrażenie, jednakowoż nie tak 
wielkie, by załamał się psychicznie. 

Adw. Ettinger: = Czy przerażenie 
ma jakiś wpływ na spostrzegawczość? 

Biegły = Może mieć wpływ, ale to 
zależy od stopnia spostrzegawczości da- 
nego osobnika. 

Obr. — Mnie chodzi o to, cży czło- 
wiek w przerażeniu włdzi tak samo, jak 
w stanie spokojnym? 

Biegły: = Naogół tak. Mogą być je- 
dnak pewne Pray ale niezńaczne... 

Adw. Ettinger: — Proszę mi pówie- 
dzieć, czy jak ja jestem przerażońy, to 
jay am oży gorzej? 

Biegły: = Gorzej. 

Obrońca: — Proszę to zaprotokuło- 
wać. Panie profesotże, pan wi pe 
poglad, że okres dojrzewania nie ma 
wpływu na zeznania świadka, Kto po- 
dziela zdańie pana prolesora w tym 
względzie? Przecież o tych rzeczach 
pisało setki ludzi nauki, Kto poza pa- 
nem profesorem jest tego: samego zda- 


nia 

Biegły: — Plan. P s 

Obrońca: = I któ jeszcze? A nasza 
polska literatura począwszy od Abra- 
mowśkiego, który jest przecież twórcą 
całej teotji psychologii pamięciowej, a 
setki innych powag 

Biegły; — Uważam, że u normalne- 
go indywiduum ta sprawa jest przesa- 
dzona co do kłamliwości świadków w 
okresie dojrzewańia płciowego. 

Obrońca: — Przecież pan stwierdził, 
że ludzie nauki, w swej większości, sto- 
ją na błędnem stanowisku. 

Biegły, — Nie sądzę, by ten mój po- 
śląd był sprzeczny z większością auto- 
rów. 

Obrońca: — To mi wystarczy. Dal- 
szy spór, odnoszący się tej kwestii nie 
będzie już prowadzony między nami, == 
Pan uważa; że świadek w okresie doj» 
rżewania lepiej zeznaje, czy gorzej? 

Biegły: = Leplej. 

Obrofica: =— Więc może mi jednak 
pan powie, kto jest w ńauce tego same” 
go zdania? 

Biegły: = Nie mogę 
zwisk. 

Obrońca: — Prosżę ñam w takim ra- 
zie wymienić tylko jedńo nazwisko, 

Biegły. — Wielu psychologów pos 
dziela ten pogląd. 

Obrońca; = Ale nazwisko, proszę o 
jedno nażwisko;, 

Biegły: — Mówię, że wielu. 

Obrońca: — Wobec tego nie będę 
więcej pytał. 

Skolei następuje prżzesłichańie bie- 
głego dr. Jankowskiego. Jest to jeden 
z weteranów polskiej medycyny sądo= 
wej, były lekarz policyjiy w Paryżu, 
wybitny teoretyk i praktyk, 

Prok. Szypuła: = Co wpłynęło, że 
Staś dopiero późnięj powiedział 6 
swem spostrzeżeńiu postaci? | 

Adw. Wożniakowski: — Proszę 6 ü= 
chylenie tego pytania. 

Trybunał udaje się na naradę. Po 
chwili wraca, a przewodniczący ©- 
świadcza, że dopuszcza to pytanie: Wo 
bec tego adw. Wożniakowska prosi o 
głos, celem uzasadnienia swej prośby 
i mówi: 

— Obrońa wypowiedziaia 


Gytować fas 


zdanie: 


Ipuścić pytanie, 


(Dziszy 
ciąg). 


że w Momencie, kiedy myślano o nie= 
poczytalności Stasia, biegli o tych rze- 
czach mogli mówić. Z chwilą jedrak, 
gdy biegli stanęli na stanowisku, że 
Staś jest jednostką normalną, ten świa- 
tego momentu, zwańy jest w 
procedurze karnej jake pełnowartościo 
wy, wobec czego jest jedynie z punktu 
widzenia ustawy upoważnióńy do tłu= 
maczenia, dlaczego dańe zeznanie u- 
czyńił w dwie godziny później, 

Prok: Szypuła: — Chciałbym dodać, 
że moje pytanie zmierzało do uzupeł- 
nienia orzeczenia biegłego. 


Decyzle frybunaću 


Trybunał udale się ponownie na na- 
radę i wreszcie postanawia jednak do- 
Wobec cćżegu dr. Jan- 
kowski odpowiada: 

— Z punktu widzenia psychiatrycz- 
nego jest tu wypadkowa kilku Gzynni- 
ków. Było to nastawienie uczticiowe, 
w kierunki zabójstwa siostry, Cały u- 
mys? Stasia był tem zaprzątnięty. Mo= 
żliwe więc, że narazie nie pamiętał te- 
go szczegół, możliwe też, że ze wzglę 
di ha stosunek Gorgonowel do ojca nie 
chciał ojcu wyjawić prawdy, 

Prok, Szypuła: — Czy i czem thi- 
maczy się różnica w badaniach Stasia 
na sali sądowej i przez pańów hieg= 
łych? 

Blepfy: — Pewnie, żej est różnica, 
gdyż inaczej zachowuje się chlopiec, 
zdy jest w sali zapełniońej publicznoś 
ścią, a inaczej w gabinecie wobec 2-ch 
lekarzy i ojca. 

Adw. Woźniakowski: = ŻŹrożumia- 
łem z powiedzenia pana biegłego, Że ta 
zwłoką czasu nim Staś zdecydował się 
powiedzieć, że wydaje mu się, iż wi- 
dział postać Gorgońową, jest usprawie 
dliwiona? 


Jeszcze o zoznaniach 
Stasia 


Biegły. Poniekąd tak, gdyż. dzieci 
zazwyczaj - o wypadku jakimś przede< 
wszystkiem 2 pełne Wr a do: 
piero potem rodzicom. Więc i tu mamy 
ten przykład, że Staś powiedział prze- 
dewszystkiem o tem Kamlńiskienu i słu 
żącej, a dopiero potem ojcu. To jest po= 
niekąd naturalne. 

Adw. Woźniakowski: = Wobec cze 
zo proszę nam wytlimaczyć, dlaczego 

ledy wachmistrz Trela zaczął bada 
ślady, wziął chłopca i szukał Z nim ra- 
zem, a chłopiec | kłód: mu, radził 
mu, jak szukać śladów, a mic o tem nie 
mówił? Przecież mógł powiedzieć „Pa: 
nie, poćó manty szukać śladów, kledy 
ja widziałem tu postać", 


Bieg t — Na to pytanie nie uthiem 
odpówiedzieć. To przekracza mole kom 
petencje. 


Adw. Ettlńger: = Myśmy tu sty= 
szeli, że Respond pytał Stasła 6 to, co 
widział, a Trela nie zadawał tmu žad: 
fych pytań. Gdzie jest większe praw» 
dopodobieństwo żeztiań, cży prży spön- 
tanicznem opowiadaniu, czy przy odpos 
wiadaniu ha DŻANU, Ja pfzypiszczam. 
że powinien był raczej opowiedzieć 


reli. 

Biegły. = Przy spontahicznem opo= 
wiadańiu  prawdopodobieństwo _ jest 
większe. 

Obrońca. = O to mi właśnie chodzi. 
Proszę to żaprotokułować. 

Adw. Axer. — Na rozprawie obecnej 
Staś mówił, że przedewszystkiemi opo- 
wiadał o swem spostrżeżeńii Kaāmiñ- 
skiej I Kamińskiemu, a na rozprawie we 
Lwowie twierdził, że przedewsżyste 
kiem powiedział Respondowi. Była ras 
wet kontrontacja między Kamińskim a 
Stasiem i wówczas Staś powiedział 
„Nie przypominam sobie, abym cośkol- 
wiek powiedział Kamlńskiemu", Otóż 
mamy dwa pozytywne stwierdzenia, 
Wówczas, w trzy miesiące po zbrodni 
i dziś w 14 miesięcy po zbrodni. Proszę 
nam powiedzieć. jakie zeznanie jest òb- 
iektvwne, czy wówczas, czy dziś? 

Biegły: — Na to pyłanie trudno mi 
pdpowiedzieć. 

Adw. Axer: — Pan, badając choro- 
bę umysłową, w rodzinie Stasia, stwier= 


(Dalszy ciąg na str, 3-iej). 


dz:ł tylko chorobę u ježo matki, A ko- 
zostałych członków rodziny? 

Biegły. — Pytałem Zarembę, o jego 
ojca, matkę, krewnych :'d. 

Obrońca: — A czy Zaremba mówił, 
że wszyscy w jego rodzinie byli zdrowi? 

Biegły, — Tak. 

Obrońca; — Ą czy Zaremba nie mó- 
wil, że jego matka leżała na delirium 
tremens w szpitalu lwowskim? 

Biegły. — Nie, tego nie mówił. 

Obrońcą: — A o swym zamachu sa- 
mobójczym, czy mówił? 

„ Bieśly: — Nie, tego również nie mó- 
wil, 


Teściowa Gorgonowej 
zasłabła w poczekalni sądowej 


Na tem kończy się przesłuchanie dr. 
Jankowskiego, który ma jeszcze zezna- 
wać za kilka dni. 

Przewodniczący poleca wezwać na 
salę teściową oskarżonej, panią Olgę 
Gorgonową, okazuje się jednak, że w 


chwili teściowa 
pzm sądowej 


onowej zasłabła w 
odwieziono ją do 
otelu, wobec czego przewodniczący 

wan następnego świadka, majorową 

Izabelle Garczyńską. 


Flirfy Bekerówny 


Przew.: Czy pani znała Beke- 
równę? 
| Św.: — Służyła u mnie trzy tygo- 
dnie. 

Przew.: — Dlaczego tak krótko? 

Św.: — Nie odpowiadała mi. 

Przew.: — Co pani może powiedzieć 
0 ie moralności? 8 

w.: — Wychodziła bardzo często 

z domu. Flirtowała ze wszystkimi męż 
czyznami. Raz widziałam, lak prasuje 
jakąś ładną koszulę, Później prała ob- 
cą chusteczkę. Okazało się, że chu- 
steczka ta należała do pewnego męż- 
czyzny, który mieszkał nad nami. Pew- 
nego dnia zauważyłam na jej koszuli 
mały monogram z prawej strony „E.Z.“ 
Zapytałam, czyja to koszula. Powie- 
działa „moja“. Nie zwróciłam na to po- 
czątkowo uwagi, ale później przypom- 
niałam sobie, że Bekerówna służyła u 
Zarembów. Sprawdziłam jej papiery i 
widziałam, że były podpisane przez 
Elżbietę Zarembiankę. Zrozumiałam 
więc, że monogram „E. Z“ oznacza 
Elżbietę Zarembiankę. 

Przewodniczący poleca wezwać 
świadka Bekerównę. a w międzyczasie 
p. Garczyfńiska ma czekać w przyle- 
głym pokoju na konfrontację. 


Monogramy na koszuli 


Przew. — Czy pani wie o tem, że p. 
Garczyńska znalazła u pani koszulę i 
chusteczkę z obcemi monogramami? 

w. — Tak, to było podczas praso- 
wania. Panna Lusia nie miała czystej 
koszuli i prosiła o wyprasowanie. Ba- 
łam się to robić w domu państwa Za- 
rembów, więc wzięłam koszulę do sie- 
bie i u p. Garczyńskiej ją prasowałam. 
Chusteczkę `p. Krynickiego znalazłam 
w śmieciach i wzięłam ją do wyprania. 
Podczas prasowania zauważyła ją p. 
miorowa Garczyńska, 

Przew. — Czy pani prasowała tylko 
tę koszulę, czy prała ją także? 

w. — Prałam i prasowałam ją, bo 
mnie o to p. Lusia prosiła. 

Przew. — Czy daleko od siebie by- 
ły wasze mieszkania? 

Św. — Nie, mieszkałam w trzecim 
domu. 

Przew. — A jak doszło do tego, że 
p. Lusia prosiła o wypranie koszuli? 

Św. — Odwiedzałam ją w domu i 
była o tem mowa. Awanturę zrobiła mi 
p. Garczyńska tylko dlatego, że prałam 
obcą bieliznę, a nie dlatego, że coś skra 
dłam. 

Przew. — A chusteczki 
chciała skraść? 

w. — Nie chciałam ją wyprać, bo 
znalazłam brudną i oddać p. Krynic- 
kiemiu. 

Przew 
od p. ćw” 
roze“ ? 


pani nie 


"efiskiej? Boście się panie nie 


PREM 
"godzie? 


Proces Gorgonowei 


Św. — Odeszłam, bo nie chciałam; kę skradłam i że była to własność Lu- 
go pan pytał o ewentualną chorobę po-|być u p. Garszyńskiej. Było tam bardzo | 


brudno. (Wesołość na sali). 
Prok. dr. Przytulski: — Pani 
szła zę służby 23 grudnia? 
| Św. — Tak. 
Prok. — Czy pani była potem w do- 
mu ogrodnika Kamińskiego? 

w. — Tak, byłam jeden raz. Było 
to pomiędzy odejściem ze służby a mor 
derstwem. p 

Adw. Ettinger: — Dlaczego pani pra 
ła koszulę p. Lusi u p. Garczyńskiej, a 
nie w domu Zaremby? 


Panu mecenasowi nig 
powiem! 


Św. (ze złością) — Powiedziałam 
już wysokiemu trybuałowi, panu mece- 
nasowi nie powiem. 

Obr. — Pytanie jest dopuszczone. 
Proszę polecić świadkowi odpowie- 
dzieć na nię. 

Przew. — Proszę odpowiedzieć. 

Obr. (pyta powtórnie) — Więc dla- 
czego pani prała koszulę u siebie, a nie 
w domu p. Zaremby? 

: wtedy p. Gorgonowa 
przyjechała do Lwowa. 

Obr. — A rano, kiedy pani była u 
p. Lusi: nie było p. Gorgonowej w do- 


u 

Św. — Nie, przyjechała popołudniu. 

Obr. — Jeszcze o tem odejściu ze 
służby. Czy pani nie wzięła jakichś 
rękawiczek p. Garczyńskiej? 

Św. — Wzięłam stare rękawiczki, 
ale nie dlatego odeszłam, ale dlatego, 
bo u p. Garczyńskiej było brudno, 

Adw. dr. Axer: Niech mi pani po- 


ode- 


pani zeznań na obecnej rozprawie? 

w. — (ze złością). Nie pamiątam. 

Obr. — Niech się pani tak na mnie 
nie gniewa. 

w. — Niech mi pan mecenas nl- 
czego nie zarzuca. 

Obr. — Ja pani nic nie zarzucam. 
Pytam tylko o koszulę. 

Prok: dr. Przytulski prosi o stwier- 
dzenie: że wówczas była mowa nie o 
jednej, lecz o dwuch koszulach. W cza- 
sie dyskusji pomiędzy adw. Axerem, 
Ettingerem oraz prok. Przytulskim na 
ten temat, nagle Bekerówna zrywa się, 
e oj na cały głos w stronę Gorgo- 
wei: 

„Niech pani siedzi. jak pani siedzi”, 

Na sali robi się zamieszanie. Prze- 
wodniczący zdumiony zwraca się do 
świadka: „Co się stało“? 


Skradziony beref 


Św. — Pani Gorgonowa powiedzia” 
ła mi w tej chwili, że rówuleż tę czap- 


wie, co pani zeznała o koszuli, kiedy 
panią o to pytałem podczas pierwszych 


sieńki, 

Przy tych słowach Bekerówna zry- 
wa z głowy gwałtownym ruchem Dla- 
ły berecik ` z głosnyra płaczem slada 
na krześle, wykrzykując jeszcze kilka 
niezrozumiałych wyrazów. 

Jak się ckazuje, w czasie dyskusji, 
na którą wszyscy mieli zwróconą uwa- 
gę Gorgonowa jej powiedziała. że 
czapkę, którą ma na głowie, również 
skradła w Swoim czasie Lusi. 

Ten niezwykły incydent wywołuje 
na sali wielkie wrażenie.  Przewodni- 
czący uspakaja wreszcie salę t oddaje 
głos prokuratorowi dr- Szypule, który 
prosi o zaprotokułowanie, że (Gorgono” 
wa w czasie rozprawy posądza świad- 
ka o kradzież, W tej chwili Gorgono- 
wa zwraca się w stronę Bekerówny i 
chce jej coś powiedzieć, jednakże adw. 
F.tinger daje jej znak ręką, by milczała 

Przewodniczący poleca wezwać p. 
Garczyńską, która staje za krzesłem, 
na którem siedzi Bekerówna. 


Rękawiczki 
p. Garczyńskiej 


Adw. Woźniakowski: — Może pan 
prezes pozwoli, żeby i ten świadek u- 
siadł? 

Przew.: — Proszę bardzo. (Woźny 
podaje Garczyńskiej krzesło). 

Przew.: — Czy pamięta pani, kiedy 
było to pranie obcej bielizny przez Be- 
kerównę? 

Garczyńska: — Przed 15-ym gru- 
dnia. 

Bekerówna: — Nieprawda, to było 
po 15-tym. 

Garczyńska: — Ja się nie mylę, to 
było przed wymówieniem posady. 

Bekerówna: — Nieprawda. » 

Garczyńska: Jest tak, to było 
przed 15-tym, dokładnej daty sobie nie 
przypominam, ale pamiętam, że to by- 
ło przed wypowiedzeniem posady Be- 
kerównie. 

Przew.: — Proszę, niech p. majoro- 
wa powie nam o rękawiczkach. Czy 
Bekerówna skradła pani jakieś iqka- 
wiczki? 

Garczyfiska: — To było tak: mia- 
łam rękawiczki, które zostawiłam raz 
w kuchni. Było zimno, Bekerówna je 
ubrała i powiedziała, że je sobie tylko 
pożyczyła. Odparłam, że nie pozwa- 
lam pożyczać sobie moich rzeczy bez 
mego zezwolenia. 

W toku dalszych zeznań Garczyń- 
skiej wynika, że Bekerówna istotnie 
przywłaszczyła sobie jej rękawiczki. 

Ponieważ świadek Garczyńska nic 
nowego do sprawy nie wnosi, przewod 
niczący zwalnia go, jak również zwal- 
nia Bekerównę. 


(Dokoń- 
czenie) 


Niezrównanej wykwintności 


krem D-ra Lustra „Ultrasol* odmładza 

naskórek, wygładza szorstką cerę i chro 

ni przed zmianami atmosferycznemi, — 
Cena: 40 groszy, 75 i zł. 1.40. 


Gorgonowa 
mnie obraziła! 


W tej chwili Bekerówna powstaje z 
krzesła i znów z płaczem woła: — Pa- 
ni Gorgonowa mnie tu obraziła, posą= 
dziła fałszywie o kradzież. 

Przew.: — Może ją pani zaskarżyć 
do sądu. 

Bekerówna: Naturalnie, że ją za- 
skarżę. (Odwraca się i kieruje ku wyj- 


ściu). Mijając Gorgonową, krzyczy: 
„Wszystko, co pani powiedziała, jest 
kłamstwem”, ` 


Gorgonowa w odpowiedzi uśmiecha 
się. 
Przew.: — Proszę zanotować, że p. 
Bekerówna oświadczyła, iż zaskarży 
p. Gorgonową za posądzenie o kra- 
dzież. 

Adw. Ettinger: — W takim razie 
proszę również zaprotokiłować, że jest 
te oświadczenie oskarżonej na zezna- 
nie świadka. (Obrońca chciał wskazać, 
że oskarżona ma prawo po zeznaniach 
świadka wypowiedzieć swą opinię, że 
były one prawdz' ve lub nie). 

Po zaprotokułowaniu tych słów prze 
wodniczący odracza rozprawę do dnia 
jutrzejszego, do godz. 10-ej rano. 


Jak długo pofrwa proces? 


Adwokaci Ettinger, dr. Woźniakow-= 
ski i dr. Axer przeprowadzili dzisiaj do- 
kładne obliczenie, jak długo trwać bę- 
dzie proces wobec powołania nowych 
świadków, i stwierdzili, że ieżell roz- 
prawa odbywać się będzie tylko przed 
południem, proces potrwa do 14 15 
kwietnia. 

Wobec powyższego postanowili oni 
udać się do przewodniczącego, d-ra 
Jendla, i prosić o prowadzenie tozpra- 
wy również po południu, a więc dwa 
razy dziennie, by proces mógł się skorń 
czyć 6 7 kwietnia, gdyż nie mogą so- 
bie pozwolić na tak wielką stratę cza- 
SUL. 

Jaka będzie decyzja przewodniczą= 
cego Jendla, narazie niewiadotmo. 


JUTRZEJSZY „EXPRESS“ PRZYNIE- 
SIE DALSZY GONG PROCESU GOR- 


Poetka rumuńska o Gorgonowe| 


Wywiad „Expressu“ z p. Duszą Czarą przybyłą do Krakowa 


Do Krakowa przybyła wczoraj czo 
łowa poetka rumuńska, p. Dusza Cza- 
ra, zasłużona na polu zbliżenia kultu- 
ralnego narodu polskiego i rumuńskie- 
go. Pani Czara była obecna na pro- 
cesie i tam zdołaliśmry uzyskać od niej 
interesujący wywiad. 

Jak się okazuje, pani Czara jest wiel 
ką propagatorką literatury polskiej w 
Rumunji. Ostatnio przełożyła na język 
rumuński antologię polską, 
pracuje nad przekładem 
biet“ Zofji Nałkowskiej. 


a obecnie |czona, 


| 


„Domu Ko- | Lusię. 


— Co pani sądzi o procesie? — py- 
tamy. 

— Proces Gorgonowej interesuje 
mnie bardzo. Poznałam jego przebieg 
tylko na podstawie sprawozdań. W Bu 
kareszcie jest wogóle wielkie zaintere- 
sowanie tym procesem. Może dlate- 
go, że. jestem kobietą, przyznaję się do 
subiektywnego sądu kobiet w wielu 
sprawach. Byłam głęboko przeświad= 
że Gorgonowa zamordowała 
Tłumaczyłam to sobie w ten 
sposób, że mord ten był aktem najwyż 


Przeszłość Gorgonowej 


Co ustaliły władze jugosłowiańskie 


Rozgłos, jaki wywołał proces Gor- 
gonowej na całem świecie spowodował 
iż attache prasowy poselstwa „Jugosła- 
wii w Warszawie, pan Mares zwrócił 
isie do władz lugosłowiańskich o poda- 
nie bliższych szczegółów, dotyczących 
pochodzenia Gorgonowei. 

Z odpowiedzi, jaka dziś madeszła | 


roku 1001 w miejscowości Adiestowe 


w Dałmacik 


Ojciec Rity nazywał się llicz i był 
oficerem żandarmerii. Umarł on w roku 
1904 na obszarze gminy Kinin. Pozosta- 
wił po śmierci żonę i trzyletnią Ritę. 

Matka Rity wyszła następnie pono- 
wnie zamąż, również za wojskowego 
Szkawa i przeniosła się wraz z nim do 
miasta portowego Szebeniko, 

Tam właśnie w 1946 roku poznała 


— A jak to było z odejścieni| wynika, że Gorgonowa urodziła się w,Riia oficera austrirckieto Gorgona, za 


lęróre "ry 


wyszła 


stęptwo przyłechała do Lwowa. 


+2 którym na-jna sali sądowej. 


szej rozpaczy. T 

Kobieta przywiązała się do domu, 
w którym żyła przez 7 lat, miała dzie- 
ci z tym człowiekiem, a tu nagle miała 
być wyrzucona na bruk. W tych wa- 
runkach jeśli zamordowała — czyniła 
to z rozpaczy. 

— A co pani dziś sądzi? 

— Dziś już myślę inaczej. Im dłu- 
żej badam proces, tem bardziei powąt- 
piewać zaczynam w winę Gorgono- 
wej. Nie chcę wypowiadać  przed- 
wcześnie swej opinii, ale zwracam tt- 
wagę, że wiarę w winę Gorgonowei 
zachwiała we mnie żona ogrodnika Ka- , 
mińskiego. Mam głębokie przeświad- 
czenie, że Kamińska wie dużo. 

— Czy pani pozostaje na procesie? 
— pytamy. 


— 


— Niestety, nie. Muszę wyjechać 
do Warszawy, gdyż przyjechałam do 
Polski niejako urzędowo. 4 kwietnia 


mam wygłosić w Polskiem Radio od- 
czyt propagandowy o Rumuni, a na- 
stępnie powracam do Krakowa, gdzie 
S kwietnia wygłoszę odczyt w Radio 
krakówskiem. Oczywiście. nie nmiesz- 
kam w czasie pobytu w Krakowie, być 
To jest niezwykły 
proces. 


i 


tallo ' Tu AIT: 


CZWARTEK, dnia 30-go marca, 
WARSZAWA, 

11.40: Przegląd Prasy. 11,50: Komunikat me- 
teorologiczny, 11,57: Sygnał czasu, 12.05; Pro- 
gram na dzień bieżący. 12.10: Płyty gramolono- 
we, 12.30; Komunikat PIM, 12,35: 22-gi koncert 
szkolny z Filhamonji Waręzawskiej. 15.10: Komu- 
nikat Państw, Inst, Ekaport. 155: Komunikat 

podarczy, 15.25; Plyty gramofonowe. 15.35: 
rzegląd czasopism kobiecych. 15.50: Muzyka 
lekka. 16.25: Francuaki (kurs średni), 16,40: Od- 
czyt. 17,00; Koncert kameralny, 17,40: Odczyt 
17.55: Program na dzień następny, 18.00: Odczyt 
dla maturzystów, 19.00: Rozma:tości. 19.20: Kom. 
rolniczy Min, Rolnictwa i Reform Rolnych, 19.30: 
Kwadrans literacki, 19.45: Pragę. Dziennik Radj. 
20,00: Muzyka lekka, 20.55; Wiadomości sporto- 
we. 21.00: Wywiad sportowy, 2107: Dodatek do 
Prasowego. Dz, Radj, 21.30: Słuchowisko, 22.15: 
Transmisja z Teatru „Morskie Oko“, 23.10: Ka 
munikat meteorologiczny, 23.15—24,00: Muzyka 
taneczna, z-cukierni „Ziemiańska*, 


KRAKÓW. 

1140: Przegląd Prasy. 11,57: Sygnał czasu. 
12,10: Płyty gramofonowe, 12.30—15,25: Trans- 
misje z Warszawy. 15.25: Kronika harcerska. 
15.35: Przegląd czasopism kobiecych. 15.50: Płyty 
gramofonowe, 16,25. Transmisje z Warszawy, 
17.00: Płvty gramofonowe. 17.40: Odczyt z War- 
szawy, 17.55: Prógram na dzień następny. 18,00; 
Odczyt dla maturzystów z Warszawy. 18.20: Kra- 
kowskie wiadomości bież, 18.25: Muzyka lekka. 
19.00:. Rozmaitości, komunikaty. 19.15; Płyty ára- 
mofonowe. 19.30: Transmisje z Warczawy. 20.00: 
towe oraz dodatek do Pras, Dz, Radj.fjawy] 
Koncert muzyki polskiej, W przerwie wiadomość 
sportowe oraz dodatek do Pras. Dz, Radjowego, 
21.30—23.15: Transmisje z Warszawy. 23.15— 
24,00: Muzyka taneczna i lekka z restauracji 
Pavillon’, 24.00: Hejnał z Wieży Marjackiej. 


POZNAŃ. 

11.40: Przegląd Prasy. 11.57: Sydnał cząstt. 
12.35: Koncert dla młodzieży, 14.00; Giełda pe- 
riężna. 1415: Komunikat gospod. roln. 16,30: 
„Z życia wojskowego młodzieży”. 16,40—17,40; 
ramsmisje z Warszawy, 17.40: Odczyt, 18.00: 
Oduzyt dla maturzystów, 18.20: Francuski meto- 
dą lingw. 18.35: Felieton roln. 18.50: Nadprogram 
z ilustr, muz. 19.10: Rolnicza skrzynka radjowa, 
19,28: Sygnał czasu, 19.30: Transmisje z War- 
szawy. 20,00: Koncert muzyki gruzińskiej. 21.00: 
Utwory wiolonczelowe. 21.30: Słuchowisko z 
Warszawy, 22.15: „Z mad krawędzi 22.30— 
22/45; Sygnał czasni, 


KATOWICE. 

11.40: Przegląd Prasy. 11,57; Sygnał „CZAS 
12,10: Intermezzo muzyczne, 12,40:—14.00: Trans- 
misje z Warszawy, 19.10: Komunikaty z Warsz, 
15.25: Komunikat gospodarczy, 15,35: Przeglad 
czasopism kobiecych. 15.50: Muzyka lekka, 16.25: 
Transmicje z Warszawy. 17.00: Recital fortepia* 
nowy. 17.40: Odczyt z Warszawy, 17.55: Program 
ma dzień następny, 18.00—19.00: Tranemtsje z 
Warszawy, 19.00: M. Mikula: Feljeton sportowy, 
19.15: Rozmaitości, 19,25: Komunikat harcerski 
19,30:—22,15: Transmisje z Warszawy. 22.15— 
23.15: Transm z Warsz, 23.15—24,00: Muzyka 
taneczna z kawiarni „Astorja*, 


WILNO, 
1140—1400: Transmisje z Krakowa i War- 
szawy. 14,40: Program dzienny. 14.45: Melodic 
z filmów dźwiękowych (płyty). 15.15: Transmisje 
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EXFNEIS 
CHOROBĘ 


WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będziesz 
ZIOŁA Dra BREVERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2, — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie materji) m o». 250 
Nr. 3. — żołądkowo - kiszkowych. wątrobowych. żółtaczce w » 3400 
Nr. 4. — nerwowych. bólu głowy. bezsenności, apatji do życia Pra UI) 
Nr. 6. — blednicy, długotrwałej niedokrwistości 1 m DDU 
Nr. 7. — nerkowych i pęcherzowych o m 2:00 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające s aj 1550 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz- 


nych i drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, — Kraków - Podgórze, 


Skrytka Nr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 


odzyskać zdrowie*. 


Nareszcie prawdziwa wiosna!.. 


Zima już za nami. — Pierwsze chrabąszcze. — Kwiaty na ulicach 
miast.—Zamiast węgla — słońcel—Dokąd wyjedziemy? 
Wędrówki lokatorów 


Nie trzeba być prorokiem ani jasn- 
widzem, aby przepowiedzieć ze stupro- 
centową pewnością, że 

wiosna zbliża się 

w siedmiomilowych butach. Właściwie 
już jest, jeśli trzymać się Ściśle kaienda- 
rza, boć przecie już 

kwiecień się zbliża, 
pora kwitnienia kwiatów i drzew, zaraz 
pokryje się wszystko soczystą zielenią, 
słońce od rana do wieczora płynąć bę- 
dzie ze wschodu na zachód po błękitnej 
kopule nieba. 

Słowem — wiosna już jest, ale... za- 
nim się na dobre ustali, upłynie jeszcze 
kilka dni. 

Są jeszcze inne oznaki. świadczące 
o tem, że wygnaliśmy iuż śnieżną zimę. 
W szkołach wiejskich chłopcy przyno- 
szą na lekcie niezwykłe okazy — 

pierwsze chrabąszcze» 
w mieszkaniach cieplejszych zaczynają 
już bzykać pierwsze muchy, a nad łąka- 
mi wirują już czarne szpaki. 

Zresztą, nie trzeba specjalnie jechać 
na wieś, by przekonać się, że wiosna 
ziemię całą budzi do nowego życia. Na 
Po ulic w miastach bezrobotni sprze 
dają 


z Warszawy. 15.50: Koncert dla młodzieży, 16.25: 
Transm. z Warszawy. 17,00: Muzyka z płyt. 17,15 
Wizyta mikrofonu w pracowni  kilimiarskiej, 
17,40: Transm, z Waręzawy. 17.55: Program ra 
piątek, 18.00: Transmisje z Warszawy, 18.20: 
Waiadotności bieżące, 18,25: Koncert życzeń. 18,40 
Komunikat fTitewski, 18,45. Rozmaitości, 19.00: 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.10: Skrzyn* 
ką pocztowa Nr. 241, 19.30: Recyłacje w wyk. 
C. Niedźwseckiej. Utwory M. Brauna, 19,45— 
24,00: Transmisje z Warszawy. 


wiązanki prymulek i narcyzów. 
Piękne kwiecie wiosenne ożywia :nóno 
tonność gorączkowych, 
każe zapomnieć o chwilowych troskach 
i zwraca myśl do lepszego jutra, 

Korzyści są już znaczne. Nie pali się 
przedewszystkiem w piecach, a więc 
oszczędność na węglu. Piecyki szamo- 
towe i żelazne poszły w kąt!... Zamiast 


przy piecu ludziska wygrzewają some, 


plecy na zdrowem słońcu. 
Ale każda pora roku ma również swe 
troski. Więc ojcowie rodzin zastanawia- 
ją się już poważnie nad tem 
dokąd na lato wysłać żony i dzieci. 
Nauka w szkołach rozpocznie się w 
tym roku wcześniej, więc też wcześniej 
sze będą wyjazdy na wieś i na urlopy. 
Myślą również o tem nasze 
uzdrowiska 
i przygotowują się pilnie do przyjęcia 
letnich gości. 
W miastach zaczyna się, jak zwy- 
kle o tej porze, ożywiony ruch lokator- 
ski w związku z zamianą mieszkań. 
Przeważnie lokatorzy z większych 
mieszkań 
~ przeprowadzają się do mniejszych. 
Mimo kiepskiej koniunktury na miesz- 
kania; odstępne jeszcze - utrzymuje się. 
Za trzypokojowe mieszkania żąda 'się 
do tysiąca złotych, zależnie od koniecz- 
nego remontu. 
Stach. 


Puder BEBE SZOFMANA 
skarb dziecka i matki 


szarych miast, 
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Ciekawostki filmowe 


„MORYŚ" BĘDZIE ŚPIEWAŁ KOŁY- 
SANKĘ. 

(w) — W swym następnym filmie 
Moryś będzie śpiewał kołysankę specjal 
nie dla siebie skomponowaną p. t. „Mon- 
sieur Baby”. 


TRZECI PARTNER MARLENY. 

Brian Aherne, utalentowany aktor 
angielski. znany u nas z filmu „Plan W* 
wystąpi cbok Marleny Dietrich w filmie 
„Pieśń nad pieśniami“. | 


NANCY CARROLL i RICARDO COR- 
TEZ W JEDNYM FILMIE. 
Nancy Carroll i Ricardo Cortez wy= 
stąpią razem w iednym filmie wytwórni 
Paramount p. t. „Bedfellows“. 


DWAJ LINGWIŚCI W JEDNYM FIL- 
MIE. 


Paul Sloane, znany reżyser amery" 
kański będzie reżyserował film Sari 
Maritzy p. t. 

„Oskarżoma*. 
Rzecz charakterystyczna zarówno Slo- 
ana jak i Sari mówią wieloma języka= 
mi. Sloane włada rosyjskim, niem'ec- 
kim. francuskim i angielskim a Sari 


zna następujące języki: niemiecki. Íran- 
cuski, włoski, angielski i chiński. 


Białe żeb 


|RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiejkol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem. Częstochowa, Skrzynka pocżto- 
wa 20, W. Andrejew. 


KAMIENIC. majątków ziemskich, gospodarstw 
lrelnych, oraz małych domków w całej Rzecz- 
pospolitei, najwiekszy wybór do sprzedania, po: 
siada jedynie biuro „WAWEL'”, Kraków, Grodz 
ka 60, tel. 108-60, 6—4 


ZA 80 GR. OBIAD Z 3-CH DAŃ- wydaje Re- 
stąuracja RYNEK GŁ. 12. w bramie. Lokal 
grurtownie odnowiony. 


OGŁOSZENIA. skazałciyłOrwulyTHp a 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną ksiażęczkę Kasy 
Chorych, Kraków. Szczepaniec Franciszek. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną  ksiażeczkę 
Chorych, Kraków, Włodarczyk Stanisław. 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Cierniak Eugenja. 


NAJTAŃSZA oprawę obrazów, fotografii, GO- 
BELIN, karnisze do firanek, oraz LUSTRA 
szlifowane - wykonuwie  Klipstein, Kraków, 
METLOWSEA 87 (róg Starowiślnej) telefon 
176-45. 


EWANGIELICZKĘ poślubi emerytowany. — 
Zgłoszenia do Administracji „Expressu” Kra- 
ków. pod ..Państwowy*. 


SPÓŁKA Złotnicza, Kraków, Rajska 4, kupuje 
wszelką biżuterię kartki zastawnicze — płaci 
pelną wartość. i 


Kasy 


17-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 


Wczoraj w by 
ciąghienia V klasy 26 polskiej 6 


łolerji państwowej wygrane pa- |g2 17073 84 183 355 613 21 


dły na numery następujące: 

150,000 zł. nr. 122627+-. 

Po 5,000 zł, nr. 52218, 70953 
116150. 

Po 2,000 zł. nr, 8586 28806 
40669 498234 75118 830067 
88128 90827 96313 
120224, | 

Po 1,000 zł. nr. 4677 125357 
35999 


35704 35796 
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POCZĄTKU POWIEŚCI. 


STRESZCZENIE 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się, 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u 
którego znalazła chwilowy przytułek. | 

Gdy następnego dnia rano, Halina wy- 


chodzi na ulicę została aresztowana przez 
agentów policji obyczajowej. Ale doktór Je- 
kński stwierdza, iż doniesienie przeciwko 
Halinie było fałszywe, a sfabrykował je sto-, 
larz Hansen. 

Halina zostaje zwolniona udaje się na 
poszukiwanie Pawła, lecz nadaremnie. 

W wędrówkach po mieście spotyka ją 
właścicielka zakładu fryzjerskiego i propo- 
nuje jej posadę manicurzysiki, 


— Głupstwo — pocieszyła ;asmu- 
coną iei nowa znajoma — wyuczysz 
się! Nie jest to taka wielka sztuka po- 
lerować cudze paznokcie! 

I tak się stało, że Halina Rajecka 
dostała się do zakładu iryzierskiego pa 
ni Hildy... 

Szefowa okazała jej z miejsca wie- 
le serca i dobroci. 

— Przedewszystkiem — oświadczy 
ta na wstępie — nie możesz kompromi- 
tować mego zakładu swoiemi łaszkami. 
Masz tu suknię — zdaje się, że bedzie, 
dla ciebie w sam raz), pończoszki i bu- | 
ciki.. Nasze pracownice muszą prezen-, 
tować się elegancko ażeby nie przyno- | 
sić firmie uimy. 

Obdarowana dziękowała jej ze wzru | 
szeniem. 

— Jaka pani dobra — powtarzała — 
Proszę mi wierzyć, że odwdzięczę się | 
jej z calego serca!... 

Szefowa skinęła z zadowoleniem 
głową. Zilustrowawszy bacznem snoi- 
rzeniem wykąpaną, ubraną i uczesaną 
RuPORY wprowadziła ją do salonu przy 
Jęc. 

— Oto wasza nowa koleżanka—=za= 
znajomiła ja-z kilkoma hezczynnie sie- 
dzącemi panienkami, które zresztą odl” 
dzącemi 
wyjątkiem jednej, odniosły się do no- 
woprzybyłeji z wielką rezerwą. 


Ikel. 


POZWÓLCIE NAM 


Powieść sensacyjno-społeczna 


WZW Ż 


Wkrótce przybyli pierwsi klijenci: | 
dwaj starsi dystyngowani panowie. 
Panienki otoczyły ich świeręgutli- | 
wem kołem, papląc jedna przez druga 
i mizdrząc się, ku niemałemu zdumie- 
niu Haliny, zdziwionej tak poufałem za 
chowaniem się nowych swych koleża- 
nek, jek i bezceremonialną bezczelno- 
ścią klijentów.... 
Wreszcie jeden z przybyłych zau-; 
ważył trzymającą się na uboczu Ilali- 


nę i posunął się ku niej w niedwuznacz | 


nych lansadach. 

— A witamy, witamy! — uśmiech- 
nął się, a złote jego zęby połyskiwały 
złowrogo.. Jakiś nowy, cenny naby- 
tek!.. Jak się panieneczka nazywa? 

Wzrok starszego pana począł Śliz-; 
gać się po zgrabnej figurce dziewczy- 
ny, szczególnie długo zatrzymując się 
na Śmigłych, sarnich jej nóżkach, po- 
czem powędrował znów w górę, a Spo: 
tkawszy się z zażenowanem  spoijrze- 
niem brunatnych, trochę złócistych o0- 
czu Haliny, ujął ją pod brodę. 

; „ Głos jego ciągnął się leniwie i oble- ' 
śnie. 

— Domyślam się, domyślam... Ja- 
kaś świeżutka nowicjuszka!.. Nic się 
nie bój. znam ja pewnego pana, który 
zaopiekuje się chętnie takiemi uszkami, | 
taką buziuchną! I przy tych słowach u= 
siłował ja obiać... 

Halina Rajecka odtrąciła z nalwyż*; 
szem oburzeniem zuchwałego dorżu- 
ana 


— Jak pan śmie! — zawolała słtoś- 
no — zachowywać się wobec innie tak 
bezczelnie? Proszę się nie zapaminać! 
Jestem wprawdzie tylko manicurzyst- 
ką, niemniej potrafię uszanować swą 
godność: w Hb sle Bis 1 

— Znamy, znamy tą piosenkę: bie- 


Jii 


; dna, lecz uczciwa — uzupełnił drwiąco wnisienripozwalam sobię czasem na 
panienkami, które zreszrą 2 Starszy pan. — Tylko bez deklamacii! jakiś gest czy słowo. mogące 


Niepotrzebnie robimy ze siebie enot- 


TAJEMNICA HRABINY 


Sensacyjna powieść współczesna 


— Tak.. — odparł tamten niemniej 
zdziwiony, podnosząc skołataną gło- 
wę. — A kim pan jest? 

— Nie poznaje mnie pan?.. To świe 
tniel.. Żegota jestem... 
egotal... Pan tutaj!?.. Patrz 
pan!... O mało nie zatłukłem pana!... 

— Å i ja o mało panu wszystkich zę 
bów nie wybiłem!.. Skąd się pan tu 
wziął, u licha!... 

— Pozwól pan przedewszystkiem, 
że się podniosę, bo moja pozycja nie 
iest zbyt wygodna... 

Obydwaj podnieśli się z brudnego 
chodnika. 

— Co pan tu robi? — zapytał detek- 
tyw, gdy lekarz ochłonął z niezbyt dlań 
przyjemnej potyczki. 

— Szukam Leny... — odparł szcze- 
rze i naiwnie Lasecki. ) 

— A więc mniej więcej to samo, co 
ja... I śledzi pan tych dwuch drabów?... 

— A jakże... wyszedłem z hotelu za- 
raz za panem... Uważałem pana również 
za Swego wroga. więc musiałem strzec 
się was trzech. Ale udało mi się zmylić 
jakoś waszą czujność i dotarłem do tego 
miejsca przez nikogo niespostrzeżony... 
Najtrudniej było dostać się do sieni i z 
tem, dałem sobie radę... Jak pan widzi: 
największe niebezpieczeństwo groziło 
mi z pańskiej strony... Ale nie żałuję ni- 
czego... Wiem już gdzie jest Lena... , 

— Pan wie?.. Gdzie?.. 

Lasecki rozejrzał się trwożnie i wska 
zując palcem na ciemną sień, odparł: 

— Tam, w piwnicy... 

— Skąd pan wie?... 

— Podsłuchałem rozmowę tych ło- 
trów... Torturuja Lene. chcąc ją zmusić 
do napisania rozpaczliwego listu pod 


— 


p A O O A 
kaw 


Napisał JERZY BAK 


pańskim adresem, aby pan zwolnił Leh-, 
mana.. Ostatnie dwa dni mają zamiar 
czekać, potem wyślą ją na wyspę trędo 
watych... 

— Niedoczekanie ich... — syknął Że- 
gota, zacisaąwszy pięści. 

— I ja tak myślę — odparła Lasocki. 
— Za chwilę wyjdą stąd z listem... Jak 
pan sądzi, czy nie czas zabrać się do 
nich?,.. 

— I ia tak myślę... — odparł Żegota. 
— Musimy wydostać Lene z tej nie- 
Woli... 

Rozeirzał się dokoła. 

— Warunki są dobre... — dodał. — 
Ciemno i pusto... Lepiej przydybać ich 
w sieni... 

Weszli cichaczem do mrocznej sieni. 
W rekach ich błysnęły rewolwery. Obaj 
przyczaili się po obu stronach drzwi. 
Uczynili to w samą porę, gdyż w tei 
chwili w piwnicy rozległy się kroki i 
po minucie do sieni wyszli z podziemia 
dwaj Niemcy, szwargocący po niemiec- 


u. 

Żegota syknał cicho, dając znak swe 
mu towarzyszowi, aby trzymał broń w 
pogotowiu.. 

W chwili, gdy niemcy zamierzali już 
wyjść na ulicę i zrównali się z ukryty- 
mi w mrocznej sieni polakami, nagle 
cztery mocne dłonie ścisneły im gardła 
i jednocześnie prawie zajrzały im w 
oczy czarne lufy browningów. 

— Was ist das?... — krzyknęli prze- 
rażeni niemcy. 

— Gadać gdzie Lena!.. No, szybko, 
bo kula w łeb!... Szybko!... Ani słowa!... 
Jedno słowo: — gdzie Lena?,. Albo po- 
wiesz. lotrze. albo... 

I aby przekonać szwaba, że to nie 
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ltem, czem jest właściwie mój zakład 


|moi panowie! Nie należy działać zhyt 


Rajecka miała dość ględzeń mzążczy 
zny. 
Widząc wchodzącą szefową pude- 
szła do niej szybko. 

— Śmiem panią poprosić o pomoc. 
Oto jeden z gości był wobec mnie or- 
dynarny. Czy może zechce mu pani 
zwrócić uwagę, że nie powinien się za- 
chowywać ordynarnie wobec pracow- 
nic. 

Właścicielka zakładu skinęła gio- 
wą. 

— Owszem, owszem — powiem mu 
to! — Lecz równocześnie musze i to- 
bie, drogie dziecko, zwrócić uwagę, że 
musisz zachowywać się grzecznie wo- 
bec naszych klijentów... Jest to jedną 
z najważniejszych zasad mojej firmy. 

Tu skinęła głową na obu panów i 
odciągnęła ich na stronę. 

— Zapomniałam zakomunikować pa 
nom — szepnęła — że ta nowicjuszka 
przebywa dopiero dwie godziny pud 
moim dachem i niema jeszcze pojęcia o 
fryzjerski... Więc nie tak obcesowo — 
gwałtownie! Myślę, że ten irud opłaci 
się: o ile mi wiadomo, pan, panie dvre- 
ktorze, przepada za Świeżemi kwiatu- 
szkami. 

Rysy twarzy starszego dżentelme- 
na, który nagabywał poprzednio Hali- 
nę, rozluźniły się. 

— Jeśli tak — zatarł ręce — prze- 
praszam, a równocześnie dziękuję. 

Tu. podszedłszy do siedzącej w ką- 
cie Haliny, zmienił się w jeden wielki 
ukłon dżentelmenterii i grzeczności. 

— Przepraszam, przepraszam naj- 
mocniej, że obraziłem ją swoją poufa- 
łością. -` 

Widzi pani, jestem z natyry Żarto- 
wydać 
się na pierwszy rzut oka obraźliwe. Za- 


Ipewniam jednak panią, panno Halino, 


żarty, Żegota zdzielił Adolfa rękojeścią 
rewolweru w głowę. 

Adolf zachwiał się na nogach i upadł 
by niewątpliwie, gdyby detektyw nie 
podtrzymał go. 

Lasecki tymczasem trzymał mocno 
w garści Gustawa, wypytując go o to 
samo. 

Adolf, straciwszy równowagę, zale- 
wając się krwią. która spływała z rany 
na głowie, bąknął: 

i — Weźcie ją... tylko darujcie mi ży- 
cie... 

— Darujemy ci życie. ale powiedz 
wreszcie, gdzie ona jest ukryta... Wie- 
my iuż, że w tej piwnicy, ale jak się tam 
wchodzi?... 

Ale Adolf milczał. Stracił przytom- 
ność. Żegota począł szperać w ięgo kie- 
szeniach. 

Wydobył stamtąd kilka kluczy. 

— To pewnie te... — pomyślał i 
zwracając się do Laseckiego. rzekł: — 
Zdziel go pan elegancko w głowę, żeby 
mu świeczki w oczach stanęły... 

Lasecki spełnił rozkaz. Po chwili Gu 
staw leżał również pod ścianą przy 
swym przyjacielu. 

— A teraz do roboty!... — rozkazał 
detektyw. 

Dopadli do piwnicy. Murowane wej- 
ście było zamknięte. Żegota wtłaczał 
szybko klucze do wielkiego zamku. Je- 
den z nich pasował, na szczęście i drzwi 
się otwarły. 

Zeszli na dół. W tej chwili otwarły 
się jakieś boczne drzwi skąd wyijrzała 
głowa staruszki i głos kobiecy zapytał: 

— Czy to pan, panie Adolfie?... Czy 
pan czegoś zapomniał ?.. 

Żegota w odpowiedzi na to pytanie 
podsunął staruszce lufę rewolweru pod- 
sam nos. Babina z głuchym jękiem pa- 
dłą na podłoge zemdlona, tak się przera- 
ziła broni palnej. 

Żegota szukał poomacku następnych 
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że nie leżało bynajmniej w mojej inten- 
cji, ażeby ją dotknąć. 

—Ąle za karę, za pańską poufałość, 
wtrąciła się do rozmowy szefowa—hę- 
dzie pan musiał przejść pewną niemiłą 
operację. Oto panna Halina zrobi panu 
| manicure... A ponieważ w swoim żawo- 
dzie pracuje ona dopiero dwie godziny, 
uprzedzam pana, że nie pójdzie to tak 
gładko. 

Dyrektor wyciągnął z całą gotowoś- 
cią grubą upierścienioną rękę. 

— Ależ proszę, proszę bardzo — Zza 
wołał — jestem do usług! Gotów jestem 
do ofiar jeszcze cięższych, aniżeli ta; 
ażeby odzyskać przyjaźń tak pięknej 
damy. è 

Właścicielka zakładu zaprowadziła 
ich do bocznego saloniku i Halina, pou- 
czona raz jeszcze przez swą pryncypa- 
łowa. wzięła się niezdarnie do pracy. 

Ale nie odzyskała zaufania do swego 
klijenta, Z mętnych iego oczu szły ia- 
kieś denerwujące lepkie spojrzenia, a 
gruba jego dłoń promieniowała fluidem 
tłumionego pożądania. | 

Zajęta manicurowaniem jego paz- 
nokci, pochłonięta zupełnie :nyślą, aże- 
by nie skaleczyć mu palców ostrym no- 
żykiem, słuchała nieuważnie zwierzeń 
starszego pana, który rozwodził się dłu- 
go i kwieciście. 

Wzrok jei zahaczał mimowoli o zło- 
te pierścienie, zdobiące pulchne paluchy 
dyrektora. 

— Co to za kamień, ten zielony?... 
— spytała wreszcie, ażeby bodaj przez 
grzeczność powiedzieć parę słów. 

— To jest. proszę pani, szmaragd — 
objaśnił zagadnięty — czy podoba się 
pani? 

— Owszem — przyznała Halina — 
lecz ten niebieski — zdaje się szafir, jest 
jeszcze piękniciszy.... 

„.Gdzieś zdaleka, z odległych wspo- 
mnień przez czas i mgłę spojrzały na 
nią niebieskie oczy Pawła... 

Tak — pomyślała z melancholją 
— ale oczy Pawła były jaśniejsze i nie 
takie zimne... 

Wizia dawnego wspomnienia i me- 
lancholijna myśl przeleciały.,. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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drzwi, podczas gdy Lasecki rewidował 
pośpiesznie pokój staruszki. 

Nie znalazł tam nikogo. Na stole le- 
żały tylko jakieś listy. 

Wszystkie wpakował do kieszeni. 
Tymczasem Żegota wymacał pociem 
ku następne drzwi. 

— Hallo!.. Panno Leno! — zawołał. 
Z poza drzwi rozległ się jakiś szmer. 
poczem odpowiedział radosny głos Le- 


zje” Jestem tu... Boże!.. Kto mnie wo- 
a?!... 

— To ja — Żegota!.. Tu pani sie- 
dzi?... Dobra!... Już otwieramy!.. 
Wsunął klucz, otworzył, stanął na 
progu. Lena nie wierzyła własnym 
oczom. Rzuciła mu się na szyję. A gdy 
ujrzała również Stefana, płakała jak ma- 
łe dziecko. 

— Więc jestem naprawdę wolna? — 
pytała, jeszcze nie wierząc swemu wiel- 
kiemu szczęściu. 

_ — Tak — odparł Żegota. — Jest pa- 
ni wolna, ale uciekajmy stąd czemprę- 
dzej, gdyż ci zbóje prawdopodobnie nie 
zrezygnują z pogoni... 

, Lena z wielkiego wzruszenia nie 
miała sił, by podążać za nimi. 

Stefan uniósł ją jak piórko i wydo- 
stali się z mrocznej piwnicy. 

W chwili, gdy mijali sień, niemcy 
rzucili się na nich ztvłu. Już widocznie 
otrzeźwieli i zapragnęli odwetu. Broni 
wprawdzie nie mieli, gdyż Żegota wy- 
próżnił ich kieszenie, ale wydostali 
skądś sztangę żelazną i tem próbowali 
zmusić naszych bohaterów do zatrzy- 
mania się. 

Ale jeden strzał Żegoty, oddany na 
postrach, zmusił ich do cofnięcia się i 
SEMI wraz z Leną wydostali się na 
ulicę. 

o poprzez mroczny pusty zat- 
ek. 
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Krwawe starcia w Brunświku, 


podczas rozbrajania „Sfahiheimowców” przez szfurmówki Hiflera. 


Komisarz narodowo-socjalistyczny oskarża „Stefiifielm”, 
o przyśołowymwamie akcji kontrrewefucyjnej. 


Berlin, 29 marca. 

W poniedziałek wieczorem policja w 
Bruuswiku przy poparciu szturmówek 
narodowo-socjalistycznych 
ROZBROIŁA ODDZIAŁY POMOCNI- 
CZE „STAHLHELMU”* I OBSADZIŁA 

|. ICH KWATERĘ GŁÓWNĄ. 
Kilku przywódców „Stahlhelmu* oraz 
szereg osób cywilnych, znajdujących się 
w lokalu tejże organizacji zostało aresz- 
towanych pod zarzutem udziału w przy 
gotowaniach do akcji kontrrewolucyjnej. 

Ogłoszony przez brunswickiego mini 
strą spraw wewnętrznych narodowego 
socjalistę Kiaggesa komunikat  urzędo» 
wy wyjaśnia, że w ostatnich dniach 
stwierdzono masowy akces członków 
zakazanych organizacyj socjal-demokra 
tycznych, komunistycznych i Reichsban 
neru do iormacyj stahlhelmowych. 

W poniedziałek przed siedzibą kwa- 
tery stahihelmowców w Brunswiku gro- 
amm i się tłumy  socjal-demokratów i 
komunistów, wznoszących okrzyki prze 
ciwko rządowi Hitlera i atakujących 
pilo czionków organizacji hitlerow- 
skiej, 

Oddziały pomocniczej stahl- 
helmowej zachować się M ec da 
ej SZOSY p wa Eae Tr YJ 


16 proc. obniżka pensyj 
urzędniczych 


w Stanach Zjednoczonych 


Londyn, 29 marca. 
Prezydent Roosevelt zarządził 15-to 
procentowe obcięcie wszystkich pensyj 
urzędników państwowych i wojsko- 
wych z dniem 1 kwietnia. Zarządzenie 


to zaoszczędzi państwu rocznie 125 mil- 
jonów dolarów. 

W obwieszczeniu swem prezydent 
Roosevelt utrzymuje, że koszty utrzy- 
mania w Stanach Zjednoczonych w 
Ae do roku 1928 zmniejszyły się 
o 21.7 


procent. 
a 43 
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spokojnie. Skonfiskowano obfity mater- 
jał obciążający. 
Berlin, 29 marca, 

Wiadomość o rozwiązaniu Stahlhel- 
mu w Brunświku wywołała wielkie wra 
żenie w Berlinie, Seldte, jako przywód- 
ca „Stahlhelmu* odbył konferencje z 
Goeringiem i Frickiem, Wydano komu- 
nikat, że wydarzenia w Brunswiku ma- 
ją charakter lokalny i nie wpłyną na dal 
czą współpracę z narodowymi socjalista 
m oła miarodajne zdecydowane są 
zlikwidować jaknajprędzej konflikt i za- 
pewnić stałą harmonję między Stahlkel- 
mem a hitlerowcami, 


W godzinach popołudniowych Seld- | 
samolotem do Brunswiku. i 


; SOCJALISTÓW I ODDZIAŁY POMOC 


energi- ; 


te odleciał 
Główna kwatera „Stahlhelmu” 


cznie zaprzecza jakoby „Stahlhelm* w 
Brunswiku knuł jakikolwiek zamach, Na 
tomiast narodowi socjaliści podtrzymują 
nadal że postępowanie min.  Kleggesa 
sparaliżowało zamach na członków or- 
ganizacyj narodowych przygotowany 
przez komunistów. 

= 

że 

Berlin, 29 marca. 

Wrew zapewnieniom oficjalnego ko- 

munikatu o spokojnym przebiegu wyda- 
rzeń w Brunswiku, nadchodzą wiado- 
mości, stwierdzające że 
W CZASIE OSACZENIA STAHLHEL- 
MOWCÓW PRZEZ NARODOWYCH 


Rozłam w rządzie Hitlera 


niożą wywołać wypadki w Mrumswiku. 


Londyn, 29 marca. 
Dzienniki londyńskie podają obszer- 
ne wiadomości o zatargu, jaki wynikł 
pomiedzy hitlerowcami a stahihelmow- 
cami w Brunswiku, 
W Londynie przywiązują do tych wia 


konilikt w łonie rządu 

który 

PRZYŚPIESZY ZERWANIE  POMIĘ- 

DZY HITLEREM A HUGRNBERGIEM 
I SELDTEM, 


|onilit wielkie znaczenie i przewidują 


niemieckiego, 


Zarządzenie o rozwiązaniu Stahihelmu 


wy fbwcnześwviisea coimieteoci i kiewietnia 


Berlin, 29 marca (PAT). 

Przez cały dzień wczorajszy toczyła 
się w Brunświcku konferencja w spra- 
wie likwidacji konfliktu pomiędzy naro- 
dowyini' soćjalistami, 'a miejscówym 
Stahlhelmem. W wyniku wieczornych 
narad z ministrem Rzeszy Seldtem. bę- 
dącym równocześnie naczelnym przy* 
wódcą Stahlhelmu, wydano komunikat, 
stwierdzający pełną aprobatę rządu Rze 
szy dla zarządzeń wydanych przez brun 
świckiego ministra spraw wewnętrz- 
nych Klaggesa. 


Zapowiedziano również wdrożenie 
postepowania dyscyplinarnego przez 
kierownictwo Stahlhelmu przeciwko win 
nym oraz cofnięcie przez ministra Klag- 
gesa zarządzenia rozwiązującego orga* 
nizacje: Stahlhęlmu na terenie Brunświ- 
cku, począwszy od 1 kwietnia, 

Późnym wieczorem zaczęto wypusz- 
czać aresztowanych 1350 członków 
Stahlhelmu grupami po 50 osób. Stu a- 
resztowanych ptzetransportowano do 
Wolfenbuettel. 


Zwarty front mocarstw w Genewie 


przeciw Włochom i Niemcom, które usiłowały 
sabotować konferencje rozbrojeniową. 


Genewa, 29 marca, 

W komitecie efektywów konferencji 
rozbrojeniowej doszło dziś do ostrego 
starcia między delegatami Włoch i Nie- 
miec z jednej strony a ostałymi de- 
legatami z drugiej. Komitet zebrał się, 
aby postanowić czy ma kontynuować 
swe prace nad złożonym mu kwestjo- 
narjuszem czy też odroczyć się, aż do 
świąt Wielkiej Nocy. 

DELEGACI WŁOCH I NIEMIEC 
WYPOWIEDZIELI SIĘ ZA ODROCZE- 
NIEM PRAC, motywując to w ten spo- 
EDEN cr SO ORA RZECZE CZA GI) 


Deficyt budżetowy 
w Stanach Zjednoczonych 


Londyn, 29 marca. 

Deficyt kończącego się w dniu 1-ym 
kwietnia roku budżetowego wynosi 
55,823,742 funty sztrlingów. 

Wliczając w to dokonaną dnia 15-g0 
grudnia spłatę części długu wobec Sta- 
nów Zjednoczonych w suinie 28,958,349 
funtów. 


2. | H a 
Replamentacja operacyj 
LPA P pe 
gieidawych w Ameryce 
Waszyngton, 29 matsa. 
jak przewidują, prezydent Roose- 
velt przedstawi niebawem kongresowi 
projekt ustawy o reglamentacji opera- 
cyj giełdowych i emisyj papierów war- | 
tościowych. 


A i 


sób że odroczenie prac pozwoli na prze 
studjowanie projektu brytyjskiego. 

Właściwą przyczyną stanowiska 
tych dwuch delegacji jest fakt że komi- 
tet zająć się ma obecnie zbadaniem war 
tości wojskowej Niemiec. 

W głosowaniu wniosek odrzucono 
11 głosami przeciwko 6, 

Przeciwko odroczeniu prac głoso- 
wali m, innemi delegaci: Wielkiej Bry- 
tanji, Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Polski i Małej Ententy. 

Po, ogłoszeniu wyniku głosowania 
DELEGAC] NIEMIEC I WŁOCH O$Ś- 
WIADCZYLI ŻE NIE WEZMĄ UDZIA- 

ŁU W DALSZEJ DYSKUSJI. 
Ta zapowiedź sabotowania 


|zentanta Stanów Zjednoczonych. 
dalszych | czas delegat Francji oświadczył, że wy- 


się na odroczenie prac komitetu pod wa 
runkiem że komitet wznowi swe prace 
do dnia 26 kwietnia to jest jednocześnie 
z dniem w którym rozpoczyna dyskusję 
nad planem brytyjskim komisja główna 
konferencji, i że decyzja odroczenia 0- 
brad zapadnie jednomyślnie, 

Delegat Stanów Zjednoczonych oś- 
wiadczył że 
NIE MOŻE SIĘ ZGODZIĆ NA TOLE- 
ROWANIE METOD  OBSTRUKCJI i 
nie zgadza się na odroczenie, 

Delegat Polski gen. Burhard Bukac- 
ki przyłączył się do oświadczenia re A 
W- 


prac komitetu wywołała wielkie porusze |cołuje swą propozycję, Posiedzenie z0- 


e. 
Delegat Francji oświadczył że zgodzi 


stało przerwane i komitet zbierze się w 


dniu jutrzejszym. 


„A ustrja może prowadzić 
tylko politykę niemiecką!..* 


Radjowa mowa wicekanclerza Austrji Winklera 


Wiedeń; 29 marca. 

Wicekanclerz Winkler wygłosił w 
radio wiedeńskiem mowę: w której po- 
wiedział, że Austrja jest państwem nie- 
mieckiem i może prowadzić tylko poli- 
tykę niemiecką. 

— Stałem zawsze na stanowisku =- 
mówił wicekancierz — że współpraca 
zagraniczna polityczna lub handlowa 
nie jest możliwa bez udziału Niemiec. 


W myśl tego stanowiska byłem prze- 
ciwny utworzeniu związku naddunaj- 
skiego lub federacji naddunajskiej. Bę- 
dziemy starali się usunąć nieporozumie- 
nia. które, panują w opinfi publicznej 
Niemiec, co do protokułu lozańskiego i 
co do pożyczki lozańskiej. 

Obawy wielu obywateli austriackich 
że Austria ulegnie wpływom  legitymi- 
stycznym, uważam za nieuzasadnione. 


NICZE PADŁY STRZAŁY, 21 OSÓB 
ZOSTAŁO RANNYCH. 

Jedna osoba pa ciężko ranna, otrzyma- 

wszy postrzał w brzuch, walczy ze 

śmiercią, Wszyscy przywódcy „Stahl- 

helmu“ brunswickiego znajdują się w 


areszcie, 
4% 


i% 
Berlin, 29 marca. 
„Bayerischer Kurier” donosi że mię- 
dzy kanclerzem Hitlerem a Grzegorzem 
Strasserem nastąpiło zbliżenie w poglą- 
dach. W razie a rA doszło do porozu- 
mienia między obydwoma  przywódca- 
mi partji nar,soc, Śłeadner mógłby być 
mianowany komisarzem Rzeszy do zwal 
czania bezrobocia oraz komisarzem 
związków zawodowych robotniczy” 
kk 


1% 
Berlin, 29 marca. 
Dotychczasowy zakaz prasy socjal- 
demokratycznej w Prusach władze prze 
dłużyły na okres bezterminowy. 


rk 
Berlin, 29 marca, 


Komisarz rządowy na Saksonję wy- 
dał zarządzenie znoszące przymus ob- 
chodzenia święta państwowego w dniu 
1 maja, 

a= 
| Berlin, 29 marca. 

W Hamburgu policja dokonała rewi- 
zii w gmachu konsulatu sowieckiego w 
poszukiwaniu ' posła sowieckiego Det- 
tmana. 

Rewizja pomieszczeń sowieckiego 
przedstawicielstwa hadlowego nie da- 
ła żadnych wyników. 

a 


Berlin, 29 marca. 
Prasa donosi o opracowywaniu no- 
wych przepisów uboju, obowiązujących 
dla całego obszaru Rzeszy. Przepisy te 
przewidywać będą ogólny zakaz uboju 
rytualnego. 
Wydanie odpowiednich zarządzeń 
przewidywane jest w najbliższych 
dniach. 


Narodowi socjaliści 
urządzili w Wiedniu demonstra- 
cję antyżydowską 


Wiedeń, 29 marca. 

Z okazji procesu o zamach gazowy 
na dom towarowy Gerngrosso, urządzili 
narodowi socjaliści wczoraj wieczorem 
pochód demonstracyjny. W dzielnicy 
Leopoldstat poturbowano przechodniów 
o wyglądzie żydowskim. Dwunastu z 
nich odniosło poważniejsze obrażenia, — 
Aresztowano 58 osób. 


Litwa nie chce czynić 
udogodnień 


obywatelom polskim 


Kowno, 29 marca. 
(Telegram własny). 

(t) Wobec ukazania się w prasie 
wiadomości o zamierzonych ułatwieniach 
dla wycieczek polskich, udających się 
na Litwę, rząd kowieński ogłosił oficjal- 
ne oświadczenie, w którem twierdzi, iż 
żadnych udogodnień nie zamierza czy- 
nić obywatelom polskim. 


Niezwykły sukces 
pożyczki wewnętrznej we Francji 


Paryż, 29 marca. 

Subskrypcja pierwszej transzy we- 
wnętrznej pożyczki konsolidacyjnej da- 
ła około 5.025.000.000 franków. Jak wia 
domo rząd przewidywał subskrypcję na 
3 miliardy fr. Nieoczekiwana nadwyżka 
subskrypcji pierwszej transzy w wyso- 
kości 2.025.000.000 frauków pozwoli za- 
pewne na wstrzymanie emisji drugiej 
transzy pożyczki, 


0 
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Echa wypadków śmiertelnych m ringu 


Komunikat Rady Naukowej Wychowania Fizycznego 


: "W związku z niedawnemi w Polsce 
wypadkami Śmierci na ringach bokser- 
skich, komisja lekarska rady naukowej 
wychowania fizycznego, celem dokład- 
mego i przyczynowego naświętlenia zgo- 
nów dwich młodych bokserów, zgroma- 
dziła wszystkie materjały sądowe i sek- 
cyjńe, po przestudjowamiu których ha 
szeregu posiedzeń postańowiła podać do 
wiadomości ogółu wynik badań z dwuch 
powodów: 

= Przedewszystkierm dlatego, że prasa 
codzienna przedstawiała w swoim czasie 
wypadki bokserskie dość powierzchow= 
ńie i niewyczerpująco, a po drugie—aby 
ogół społeczeństwa dowiedział się wre 
szcie, Go było właściwą przyczytą agó- 
nu i zaznajomił się pokrótce z pracą 
świata lekarskiego w dziedzinie wychó- 
wania fizycznego. 

Odnośnie wypadku studenta politech- 
niki lwowskiej, ś.p. Gódlewskiego Eugen- 
jusza, jak wynika z przeprowadzonych 
badań, bardzo szczegółowo Opracowa= 
nych, zgon nieszczęśliwego w walce bok- 
serskiej był wyłącznie następstwem jego 
konstytucji fizycznej, wyrażającej się 
stwierdzonytn niedostateczny tożwo- 
jem narządu krążenia, ztmianatńi miaż- 
dżycowem! bardzo wczesńhego okresi W 
naczyniach tętniczych mózgu, ciemkością 
ścian naczyń krwionośń. które to zmia- 
ny stanowiły właściwe usposobienie, pod 
wpływem którego tem łatwiej przyszło 
do pęknięcia naczyń na skutek urazów 
otrzymanych w walce bokserskiej, Pęk= 
nięcie dwuch większych naczyń KTWio= 
nośnych + przed ta na lewym pla- 
cie mózgu (skroniowymn), spowodowały 
krwotok dò Jamy czaszki, czego następ- 
post był ucisk. mózgu i zejście śmier= 

fe, l 

Nadmienić należy, jako szczegół god+ 
ny specjalnego podkreślenia, że:ś. p. 09- 
dlewski Eugenjusz badany był poraz 
pierwszy w Poradni Sportowo-Lekar- 
skiej w 1981 roku i więcej się w Poradni 
nię pokazał. Z tego faktu winni ówiczący 
wogóle | sfery kierownicze wszelkich to- 
watzystw wyciągnąć odpowiednie wnio- 
skl, Należyta dyscyplina I szczera współ- 
praca że światem lekarskim, jeśli nie 
wyruguje zupełnie podobnych wypad- 
ków, to napewno przyczyni się dö wiel- 
kiego zmmiejszenia uszkodzeń sporto- 
wych wogóle. 

Odmośnie wypadku & p, Zdanowicza 
Czesława w Białymstoku, jakkolwiex 
brak dokładniejszych badań w porówna- 
nit ze Lwowem, stwierdzić możma nie- 
wątpliwie na podstawie oględzin i sek- 
cyjńego orzeczenia, żę główną przyczy 
ta żgońu było zupełne wyczefpanię | za- 
nik działalności serca. a 

Jako ważne szczegóły o pierwszorzęd- 
fem znaczeniu ogólnem podnieść należy 
stwierdżofiy niedorozwój gruczołów o 
wewiiętrznem wydzielaniu, ścisłe zrosty 
opomy twardej ze sklepieniem czaszki i 
z opona pajęczyrnową, dowodzące prze- 
bytego stanu zapalnego. Doświadczenia 
zaś praktyczne i teoretyczne wykazńją, 
że Ww takich stańach łatwiej występują 
zaburzenia krążenią w układzie czaszki, 
jak: ogniskowe niedokrwienie, względnie 
przekrwienie, co szczególne posiada zńa- 
czenie przy gwałtowniejszych wysiłkach 
fizycznych. 

Wziąwszy pod uwagę stan hypopla- 
styczńy (niedorozwój) gruczołów ,do- 
krewnych, dalej — zmiany anatomiczne 
w oponach mózgu, to łącznie zespół ten 
pogarsza jeszcze warunki natychmiasto- 
wego wyrównania w krążemiu czaszki 
podczas gwałtownego wysiłku. 

Podobnie jak w przypadku pierwszym 
podkreślić należy, że $. p. Zdanowicz ba- 
duny był przez lekarza Poradni tuż 
przed zawodami. Badania takie pozwala- 
ją jedynie na stwierdzenie ogólne—zdol- 
ńy czy niezdolny, podwyższenia tempe- 
ratury i innych dolegliwości, nie dają 
żadnej gwarancji, że: 1) kandydat wy- 
trzyma wysiłek fizyczny, jaki mu stawia 
valka bokserska, 2) czy posiada pewitę 
przygotowanie do ulubionego sportu. 

Kwestię pumktu pierwszego rozstrzy= 


——— 


gnie dokładne badanie W poradni spot- 
towo-lekarskiej, a punkt drugiego — 
uczciwa i szczera pogawędka z lekarzem 
poradni ustali dostateczńość przygoto= 
wań, względnie — wybór najbardziej od- 
powiedniej gałęzi sportu, 


Komisja Lekarska Rady Naukowej 
W. F. na długi czas przed wystąpieniem 
pówyższych wypadków w boksie, pô: 


czyniła szereg zastrzeżeń, mających na 
celu ochronę zdrowia zawodników i ówi 
czących. Jeśli młodzież sportowa i sfe- 
ry nią kierujące nie przykładały więk= 
szego znaczeńia praktycznego do póstu 
latów świata lekarskiego, może teraz 
przeżycie dwuch nieszczęśliwych wy- 
padków bokserskich sprawi, że £aintere 
sowani z większym niż dotychczas za* 
pałem zaczną współpracować z tymi, 
których zadańiern jest poradnictwa spór 
towo-lekarskie, 

Zarządzońy przegląd ringów bokser: 
skich, po znanych adkach, stwierdził 
pońad wszelką wątpliwość, że nie wszę= 
dzie ropise bywają odnośne prże 
pisy Pol. Zw., Bokserskiego ($ 26), co do 
urządzania ringów boksetskich, Poónie* 
waż stwierdzono, że podłogi tingowe fie 
są należycie wyściełane, Komisja Lekar 
ska Rady zażądała, aby odnośne przepi: 
sy były ściśle w przyszłości wykkonywa: 
ne, co niewątpliwie w znacznymi stope 
niu przyczyni się dó zmniejszeńia wy: 
padków dość częstych z powodu niena- 
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Życie sportowe Kalisza 


W dniach 1, 2, 8 i 9 kwietnia odbędą 
się staranietn kom. P. W: i W: F. zawo= 
dy bokserskie o mistrzostwa m. Kalisza 
w wagach od papierowej da ciężkiej włą 


czhię,, . 

Klub, którego zawodłiicy żdobędą 
największą ilość punktów zostanie nagro 
dżony nagrodą przęchodnią (puhar) u- 
fundowaną przez Miejski Kom, P. W, i 
W. F, a najlepszy zawodnik otrzyma ha= 
grodę indywidualną ufundowańą frzeż 
inst. w. f. p. E. Jarhiuszkiewicza. 

Mistrzowie poszczególńych wag 6- 
trzymają dyplomy. - 

_ Zgłoszenia preyimuje kańcelarja P. 
W. i W. F, do 29 m. 


xi 

'Toczące sie rozgrywki ð pitiar „Ex= 
pressu“ w przeważnej cęści kończą się 
wynikami niespodziewańemi A Często 
niemal sensacyjnie, SMP, które w 1=szej 
rlindzie tak mieśpodziańie zajęło drugie 
miejsce obecnie przegrało do znajdują= 
cej się na końcit „Gwiażdy*', która dzię= 
stwu nad Sokołem wysuńęła się zdecy= 
dowanie na czwarte miejsce w tabeli. >| 
Na tytuł wicemistrza nadal największe 


leżytego przygotowania rińgu. 

Niezależnie od powyższego — tak 
sędziowie główni, jak i boezni, a przede- 
wszystkiem lekarze, winni dokładnie 
ptzóstrzegać możliwości łizyczńego wy* 
siłku u bokserów w czasie walki i przy 
pewnych objawach wyczerpania, winni 
walkę raczej przerywać, niż do niej żA* 
chęcać. 

Uchronić bokserów przed fiiesżczę: 
śliwemi wypadkami śmiertelnemi możli: 
we jest jedynie przeż dyscyplinarne pod 
porządkowanie zawodników istniejącym 
przepisom, przeż żastosowańie beż: 
względnego posłuchu dla lekarza spor» 
towego, współpraca oragnizatorów walk 
bokserskich z lekarzami i sędziami, prze 
rywanie walki już w razie zaistnienia 
objawów przemęczenia, względnie na- 
skutek otrzymanych ciosów, których po 
wtórzenie wywołać mogłoby zgubne dla 
zawodnika skutki, 

Wypływające ż powyższego wałoski 
byłyby następujące: 

1) roztoczenie większej niż dotych- 
czas opieki nad ćwiczącymi i ich przy: 
gotowaniem, l 

2) dopuszczenie do walg bokserskich 
winno być uzależnione od opinii lekarza 

3) nawiązanie kontaktu z czyńnikiem 
tódzieielskim. Sfery rodzicielskie winńy 
ze swej strony dopilnować, aby uprawia 
jący boks poddawali się częstym oglę* 
dzinom lekarskim. 


szańse ma „Strzelec“ a to dzięki poraż- 
ce najgroźniejszego przeciwnika swoije- 
go K. K: 8., który przegrał z S$, M. P: = 
Wołga i Sokół najprawdopodobniej pō- 
zycie swoie w tabeli nie poprawią i żaj- 
mią ostatnie miejsca, chociaż tiespo= 
dzianki szczególnie ze strony „Wołgi“ 
nie są wykluczone. Jedyną dfiżyńą Ww 
turnieiu o niezmienianem obliczu to „Ma 
kabi", która bez najmniejszego wysiłku 
wygrywa zawody i teoretycznie już 
pierwsze miejscć ma zapewnióne. Na 
dziewięć odbytych zawodów drużytia 
ta nie straciła ani jedńiego piufiktu a fa 
90 możliwych do zdobycia setów Stra- 
cita zaledwie 5, osiągając impofiiijący 
stosunek 90:5. 

Wyniki rozegranych zawodów oStat- 
niej soboty i niedzieli są następujące: 

M. P. 6:4 


| z AA 


Gwiazda = S, M. 

Makabi — Strzeleć 8:2 
5. M. P. =. . K. 5. 6:4 
Makabi = Sokół 10:0 
Strzelec — Gwiazda 6:4 
K. K. 8. — Wołga 6:4 
Gwiazda — Sokół 7:3 
Makabi = Wołga 1 
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Na boiskach, kortach, 


taled 


Fiński Zw. Lekkoatletyczny postano 
wil żabronić wszystkim swoim zawódni- 
kom startowania w Szwecji i różgrywa- 
mia zawodów 2 zawodnikami tego kra* 
ju, Zakaz trwać będzie tak długo, dopa; 
ki menerzy szwedzkiego Zw: lekko: 
atlelycziego (Edstrom i Ekelund) nie za- 
zrzestaną kampanji przeciwko Nurmie» 
miu. którego — jak wiadomo — zwiążek 
fesh! pragnie reamatóryzować. 


wr 

Młody pływak amerykański, Jack 
Medico, który niedawno ustanowił no- 
wy rekord świata w pływaniu na 400 
m. stylem dowolnym (4:24,4 sek)., obec- 
nie ustanowił nowy rekord światowy 
na dystansie 300 mtr, stylem dowolńtym, 
uzyskując wynik 3:25,8 sek, 

Dawny rekord na tym dystansie na- 
leżał do irancuza Tarisa, 

kk 


Hokejowa reprezentacja kobiece Za- 
chodnich Niemiec pokonała w Kolonji 
reprezentację Holandji 1:0. 

* x 


18; 


Nieznańy dotąd pływak amerykań- 
ski, student Horn, ustanowił nowy re- 
körd światowy w pływaniu na 200 
yardów stylem klasycznym, uzyskując 
wynik 2:29,8 sek. 

Oficjalny rekord na tym dystansie 
Sky do Spence'a i jest o 2 sek, for- 
szy. Jednak przed paroma tygodniami 
francuz Cartonnet uzyskał wyńik lep- 
szy od rekordu Horna, a mianowicie — 
2:28,6 sek. 

++ 


'* 

W. finale gry pojedyńczej pań w tut 
nieja międzynarodowym w Sań Remo 
seńsacją było zwycięstwo  niemki 
Aussem nad najlepszą francuzką, Mat- 
hieu, w stosunku bid, 6:0, 

Piłkarska reprezentacja Francji po* 
konała reprezentację Belgji w stosunku 
3:0 (1:0). W Brukselli belgówie wzięli 
rewanż. Reprezentacja piłkarska tego 
miasta pokonała reprezentację Paryża 
6:3 (2:1]. 

rój 
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Łódzcy atleci 
na mistrzostwach Polski. 

W związku ze zbliżającym się termineni nil 
strsost*y Polski w zapasaełi i podnoszeniu cię= 
żarów, którę odbędą się w dniach 15, 16 I 17 
kwiełhia w Pożnaniu, dowiadujetny się, że Łódź 
obsadzi w roku bieżącym mistrzostwa wyjąt- 
kówó liczfile: >, 

Przy ustaleniu ostatecznej reprezentacji bra- 
Sżłudzińskiego w tracii- 
zowie okręgu Z po- 
j, Dutkiewicz Turek 
szych 


ñi są przez kpt. ŻW: Pi 
bę przedewszystkiefń inisti 
śród których Łaźny, Halicki, Duti 
maja poważie szanse do zajęcia pierw 
miejsc. 


W sobotę regaty wieślarskie 
Cambridge = Oxiord 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
doroczny tradycyjny wyścig wioślarski 
osad akademickich: Cambridge — Ox- 
iord, Wyścig ten jest jedną z najwięk- 
szych imprez sportowych świata i i= 
dzi corocznie olbrzymie zalhteresowa- 
nie. 


Oyólnopolskie zawody 
pływackie w Krakowie 


Niebywałą sensację wzbudziła zapo- 
wiedź Ogólnopolskich zawodów pływac 
kich, urządzanych w baseńie YMCA w 
dàiù 2 kwietnia r.b. 

Zawody te ze względu na ilość i kla* 
sę startujących zawodników jak i na 
program, będą  nieoficjalnemi mistrzo- 
stwami zimowemi Polski w pływaniu. 

Do powyższych zawodów zgłosiły się 
między inńemi, czlety mistrzowskie klu» 
by a mianowicie: drużynowy mistrz Pol 
ski T, P. G. N, Giszowiec, wicemistrz A. 
Z.S. Warszawa, E.K.S, Katowice i Cra- 
covia. 

W programie, obok biegów sztafeto- 
wych, w których zgłoszono próby pobi- 
Gia rekordów polskich, odbędą się kot- 
kureńcje indywidualne, gromadzące na 
starcie elitę pływaków Polski. 

Niewątpliwie najciekawszym punk= 
tem programu będzie bieg 100 m, sly- 
lem dowolńym, w którym dojdzie do sen 
sacyjnego pojedynku między mistrzem 
Polski J, Karliczkiem, a rekordzistą Pol 
ski K, Bocheńskim. Obok nich będą star 
towali: Szwankowski (AZS. Warszawa) 
i Roupert (Cracovia), którzy niewiele 
ustępują poprzednim. Również bieg 100 
m. ña wznak, będzie pojedynkiem mi- 
strzą Polski Karliczka z wicemistrzem 
Pawlikiem i drugim co do czasu zawod- 
ńikiem polskim  Jastrzębskim (AZS, 
Warszawa). 

pań, startują obok znanych mi- 
strzyń: Jarkuliszównej (TPGN] i Nowa- 
kównej (Cracovia), cały szeteg młodych 
zawodniczek Y.M,C.A. i Cracovit, 

pfogramie przewidziany konkurs 
skoków popisowych z trampoliny z 
udziałem wicemistrza Polski Bresuły 
(TPGN), Na starcie zjawi się około 90 
zawodników — jest to liczba dotychczas 
w Krakowie nie widziana. 

Początek tych interesiijących zawo- 
dów 6 godz. il-ej przedpołudniem oraz 
6 6-ej popołudniu, 


Podgórze—Bracovia 


W najbliższą niedzielę, t. j. 2 kwiet- 
nia r. b. Liga PZPN. rozpoczyna mistrzo 
stwa, które jak wiadomo, rozgrywane 
będą w bieżąc roku w dwuch gru- 
paon W grupie zachodniej, wielki bój 
igowy rozpoczynają w Krakowie, mistrz 
Polski Cracovia z benjaminkiem Ligi 
Podgótzem, — Oczy całej Polski, będą 
niewątpliwie zwrócone na boisko Cra- 
covii, gdzie fozżegra się pierwszy akt 
wielkiego zmagania o tytuł mistrza Pol- 
ski na rok 1934. Benjaminek Ligi, po 
wspaniałych sukcesach o wejście do Li- 
gi, na początku sezonu, czuje się nieco 
onieśmielony zaszczytem, jaki go spot- 
kał, — tem też należy tłumaczyć sobie 
drobne niepowodzenia Podgórza, Wie- 
rzymy jednak, że w walce o mistrzo= 
stwo, czwarta drużyna Krakowa pokaże 
pazurki i ambitnie walczyć będzie o dra 
śocenne p y. 

Cracovia doceniając odpowiedzialność 
ciążącą na niej, jako mistrzu, starać się 
będzie pokazać grę godną mistrza. Bile- 
ty po cenach zniżonych są już do naby» 
cia w przedsprzedaży, 1 


Wszystko dla młodzieży! 
Tydzień propagandy i zbiórki 
Krakowianie! Bodaj przez jeden tydzień od 

2 kwietnia do 9 kwietnia 1933 r. zainteresujcie 

się żywiej młodzieżą przemysłową i rękodziel- 

niczą, mieszkającą w Krakowie, ; 

Oto pod hasłem „Wszystko dla młodzieży * 
Komitet Przyjaciół Młodzieży Przemysłowej 
Rękodzielniczei pod protektoratem JWPana Wo 
jewody Dra Mikołaja Kwaśniewskiego i JWPa- 
na Prezydenta Miasta D-ra Mieczysława Kaplic- 
kiego, urządza tydzień propagandy i zbiórki na 
rzecz najuboższej i bezrobotne) młodzieży sku- 
piaiącei się w Związku Młodzieży Przemys.owei 
i Rękodzielniczej w Krakowie przy ul. Skarbo- 
wej 1. 2. 

Na bardzo urozmaicony program tygodnia zło 
ża się: akademia dla członków wspierających 
związku, odczyty przedstawienia, zbiórka ulicz- 
na, loteria oraz cały szereg rozlicznych imprez, 
na które komitet jak naiuprzeimiei zaprasza. 

Należy sądzić, że każdy obywatel poprze tę 
szlachetną akcię przez czynny udział w impre- 
zach. Kilkudziesięciogroszowy wstęp lub datek 
pozwoli każdemu spełnić obywatelski uczynek 
i poznać pożyteczną instytucję — dzieło szla- 
chetnych serc. 


Ceny na targach 


Na placach targowych w dniu 28 marca 1933 
T. zanotowano następujące ceny: 

Mleko niezbierane 1 litr 20 — 22 gr, śmietan- 
ka 1 litr 50 — 60 gr. śmietana 1 litr 1 — 1.20 zł, 
ser zwyczajny 1 kg, 60 — 80 gr, masło deser. 
1 ky 3.60 — 3.80 zł, masło zwyczajne 1 kg. 
3.20 — 340 zł., iaja św. szt. 6— 7 gr. 

Ziemniaki 1 kg, 7 — 8 gr, Buraki ćwikł, 1 kg. 
10 — 12 gr, marchew 1 kg. 14 — 16 gr, cebula 
l kg, 20 — 25 sr. pietruszka 1 kg, 15 — 18 gr, 
seler 1 kg. 20 — 25 gr, włoszczyzna świeża 
18 — 20 zr. 

Jabłka kg. 80 — 1,60 gr, kury żywe szt, 2— 
4 zł. gęsi żywe szt. 3.50 — 5 zł, gęsi bite szt. 
5— 7 zl, indyki żywe Szt, 14 — 16 zł., indycz- 
ki szt. 8 — 10 zł. 


LEGENDA 0 ŚW. ELŻBIECIE i 


oratorium Fr. Liszta na sola, chóry i orkiestrę 
symfoniczną, niewykonywane dotąd w Krako- 
wie, stanowić będzie program koncertu krakow= 
skiego Tow, Oratoryinego w środę 5 kwietnia 
b. r. w Złotei Sali Domu Katolickiego, 

W koncercie pod art. kier, dyr. Stefana Ba- 
rańskiego biorą współudział art, op. Maria Ki- 
sielewska (Elżbieta), Wiktoria Pastówna i Anto- 
ni Wolak, chór mieszany i zespół symf. Tow. 
Oratoryinego oraz urzędńn. Kasy Chorych, Bile- 
ty w cenie od 0.49 da 2 zł. do nabycia w firmie: 
A. Jaworski, Rynek gł. i M. Słomiany, Staw- 
kowska 24. 


ODCZYT. 
W Wolnei Szkole Malarstwa i Rysunków im. 
L. Mchofferowej Kraków Wolska 21, odbędzie 
się dnia 29 marca 1933, we Środę o godz. 7 wie- 
czorem odczyt Tadeusza Cybulskiego p. t „My 
a Francja", jako drugi z cyklu pod tym samym 
tytułem. Wstęp 50 gr. 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Stowarzyszenia „Rodziha Policyjna 
Koło Mieiskie w Krakowie składa tą drogą. ser- 
deczne podziękowanie JWPP Zoiji Laskowskiej, 
Tadeuszowi Białkowskiemu, artyście Teatru im. 

łowackiego i zespołowi muzycznemu braci Jo- 

dłowskich oraz prof. Masteli za łaskawy i bezin- 
teresowny współudział w akademii, urządzonej 
158b, m. ku uczczeniu imienin Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 


W KRAKOWIE, 

Ul. Grodzka 22 „Pod Złotym Sioniem*, tel. 
102-03, Plac Mateiki 3, „Pod Jagiełłą * tel. 156-11 
ul. Wybickiego i, „Apteka Nowowieiska'* tel. 
156-10, ul, Rakowicka 12, „PoPd Trzema Gwia- 
zdami** tel 114-08, ul. Dietla 36, „Sternbacha'* 
tel. 147-64. 

W Podgórzu: Plac Zgody 18 „Pod „Orłem“ 
tel, 165-54. 


REPERTUĄR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im, J- Słowackiego — o .godz, 
20-cj „Dziewczęta w mundurkach*; 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: — „Nenita — kwiat Hawanny* (w rol. 
a Lupe Velez: i Ernest Porence). 
APOLLO: — „Moja żona awanturnica', 
ATLANTIC — ,„Rozkoszna przygoda“ 
(w rol. gł Kate Nagy), 
BAGĄTELA: — „Pożądana*, 
PROMIEŃ: — „Kongres tańczy”. 
(w śł, rol. L. Harvey i Garat), 
SŁOŃCE: — „Wszystko dja dziewczyny”, 
(w rol gł. Herry Peel), 
ŚWIT — „Król Królów“ — film dźwiękowy, 
SZTUKA: — „Arjana**, 


UCIECHA — „Pieśń serc* i „Licytacia mi- 
tości“, 
DOM ŻOŁNIERZA — „Szlakiem hańby* (W 


rol, gł. M. Malicka, B. Samborski). 
TEATR MIEJSK 


Dziś wieczorem, ņa przedsta fiu po cenach 
zniżonych powtórzenie, granej na wszystkich 


przedstawieniach przy zap< 
gei sztuki Chrysty Winsloe „Paiewczęta w mun- 
durkach'* z pp. Jaroszewska i Jezierska w głów- 
nych rolach sztuki. 


nej widowni, gło-! 


ADRES TELEGRĄFICZNY: „Express Ilustrowany", Kraków, 


EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPOLSKI 


CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOI.SSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 171-50, ADMINISTRACJA Nr. 165-00. — 4 b 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od Hi pezed poludniem i od 5—7 wieczorem ADMINISTRACJA (znaj carae A wg 


by w ten sposób zapobiec redukcjom 
Jak wiadomo, magistrat krakowski ków, postanowił zmniejszyć im płace | wyjaśnienie, iż ustąpienie jego z ławy 


dokłada wszelkich starań celem złago- 
dzenia klęski bezrobocia. W tym celu 
zatrudnia on stale od 500 do 600 bez- 
robotnych, którym płaci po 3 zł. dzien- 
nie. 

Ostatnio miały nadejść większe su- 
my na zatrudnienie bezrobotnych, to też 
województwo połeciło magistratowi za 
trudnić jeszcze 1000 ludzi, 

Tymczasem okazało sie, że pieniądze 
nie nadeszły i magistrat znalazł się w 
kłopocie. Nie chcąc ©ddalać robotn!- 


do 2.50 zł. dziennie: 

Gdy robotnicy dowiedzieli się o tem 
porzucili pracę. Wysłana przez robot- 
ników delegacja udała się do wojewódz 
twa. Skierowano ją do magistratu: 
gdzie wiceprez. Klimecki oświadczył, 
że musiano zmniejszyć płace, by nie 
przeprowadzać redukcyj. 

W końcu zgodzono się na redukcję 
płac o 25 gr. dziennie. 

Robotnicy wrócili do pracy. 


Obrady budżefowe Rady Miejskiej 


Wczoraj załatwiono szereg ważnych spraw 


Drugi dzień obrad budżetowych Ra- 
dy Miejskiej przeciągnął się tak samo 
jak pierwszego dnia do późnej nocy. 

Poza szeregiem drobnych spraw za- 
fatwiono sprawę wikarówki przy ko- 
Ściele Mariackim. Sprawa ta ciagnęła 
się już od a 5 lat, obecnie zaś weszła 
na realne tory. 

Ks. prałat Kulikowski: archiprezbiter 
kościoła mariackiego, godzi się na od- 


za co zobowiązuje się 


oa prano — 2 w połud, i oa 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — | w połud, i od 4—7 wieczorem, 


KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Magistrai obniżył płace rohoinikom, |*'* 


śnienie b. sędziego 
Palczewskiego 


P. Stanisław Palczewski prosi nas o 


przysięgłych w procesie p. Gorgonowej, 
nastąpiło tylko wskutek choroby, stwier 
dzonej przez dr, Jankowskiego. 


Z feofru im. Slowackiego 


„Kraina uśmiechu'—operetka 
Lehara 


Nowa udana premjera operetki w po- 
ważniejszym ` stylu, dlatego nazwana 
„operetą'. Treścią operety dzieje wie- 
denki, która zaślubiła księcia chińskie- 
go, muzyka znamionująca „lwi pazur” 
Lehara. Całość bardzo miła i nie żałują 
ci, którzy przyszli do teatru, mile spę- 
dzonego wieczoru. Pierwszy akt odby» 
wa się w Wiedniu, drugi i trzeci w Chi- 
nach, a więc dwa ostatnie akty odby- 


zburzyć część |wają się w atmosferze egzotycznej, po- 


wikarówki od ul. Szpitalnej, który obe-|dobne jak w „Madame Butterfly“, 


cnie jest dużą przeszkodą w ruchu ulicz 
nym, 


Reżyserował „Krainę Uśmiechu” J, 
Stępniowski, któremu należą się słowa 


Następnie ustalono nagrodę literac- |uznania, przedewszystkiem za sceny en- 
ką w wysokości 4.000 zł. Nagroda bę-|semblowe w 2-m akcie.. 


dzie rozdzielona w myśl statutu, który 
obecnie jest opracowywany. 


„Dużym sukcesem cieszyła się, zbie- 
rając oklaski przy otwartej scenie p. Las 


W związku z budową gmachu mu-|kowska, grająca rolę księżniczki. Dwie 
zeum narodowego ustalono, że miastoj główne partje kreowali: Kisielewska i 


stapienie mu przez magistrat parceli| dysponuje już sumą pół miliona zł., prze 
szerokości półtora metra wzdłuż rynku] znaczonych na ten cel. 


Jan spędzić niedziele? 


Przedłużenie wycieczek do Warszawy i Lwowa 
o jeden dzień 


Problem, dokąd się wybrać na nai- 
bliższą ntedzielę został szczęśliwie roz- 
wiazany. Oto dyrekcja okręgowa kolei 
państwowych: w Krakowie -uruchamia 
ra nast. sobotz dwa pociągi wycieczko- 


b. r. o godzinie 18.25, przyjazd do Kra- 

kowa 6 godzinie 0.10. Ryczałtowa cena 

przejazdu tam i zpowrotem zł. 15.50. 

? „KRAKÓW DÓ LWOWA". 
Odjazd z Krakowa w sobotę dnia 


we, z których jeden kieruje się do War|1 kwietnia b. r. o godzinie 13.25, przy- 


szawy, drugi zaś do Lwowa. 

Ażeby uraożliwić wyciezzkowiczom 
dłuższy pobyt w obydwu miastach, 
przesunięto terminy powrotu o jeden 
dzień, tak, że wyjazd z Warszawy 
nastąpi dopiero w poniedziałek, dnia 3 
kwietnia b. r. Odjazdy z Krakowa po- 
zostają niezmienne. F 

Poniżej podajemy czytelnikom do- 
Hadny programi otu wycieczek, przy- 
czem komuniku:emy, iż karty uczestni- 
ctwa są już du nabycia w następują- 
cych biurach sprzedaży: P. B. P. „Or: 
bis“ Rynek Główny, „Wagons Lits 
Cook“ ul. Stawkowska, „Polski Zwią- 
zek Turystyczny“ ul. Szpitalna. 

„KRAKÓW DO STOLICY“. 

Odiazd z Krakowa w sobotę dnia 1 
kwietnia b. r. o godzinie 13.45, przyjazd 
do Warszawy o godzinie 19.18, Powrót 
nastąpi w poniedziałek dnia 3 kwietnia 


—. m 


Tragiczny skok | 
z tramwaju 


Na ul. Lwowskiej miał miejsce stra- 
szny wypadek. 17-letni blacharz, Jó- 
zef Włodarczyk, przy wyskakiwaniu z 
tramwaju, wpadł pod drugi tramwaj. 

Tramwaj zatrzymano, jednak nie 
można było wydobyć go z pod tram- 
waju. Przybyła straż ogniowa z Pod- 
górza tramwaj podniosła. Włodarczy- 
ka w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. 


Bójka między 
lokatorami 


Wczoraj wybuchła w domu przy ul. 
Krzyżowej 3 wielka awantura między 
lokatorkami, które rzuciły się na 27-le- 
tnia Genowefę Ładowską i dotkliwie ją 
pobiły. 

Ładowską musiano odwieźć do szpi- 
tala. Stan jej jest ciężki. Sprawcom 
pobicia spisano protokuł. 


jazd do Lwowa o godzinie 18.50. Od- 
jazd ze Lwowa w „poniedziałek, dnia 3 
kwietnia b. r. o godzinie 19.20, przyjazd 
do Krakowa o godz. 0.34. Ryczałtowa 
cena przyjazdu tam i zpowrotem zł. 
15.20. 

Pozatem w uzupełnieniu powyższe- 
zo, donosimy, iż w obu pociągach znaj- 
dować się będą bufety w wagonach re- 
stauracyjnych, oraz specialne stoliczki 
do kart wraz z taborecikami w każdym 
przedziale. 

Jak się dowiadujemy, uczestnicy 0- 
bu wycieczek będą mogli jeszcze w 
Krakowie zaopatrzyć się w bilety do te 
atrów, które w cenie znacznie zniżonei 
od dnia dzisiejszego sprzeddają tut kol. 
biura sprzedaży. 

Wszystkie miejsca są numerowane 
przejazd zaś odbywa się w wygodnych 
wagonach pulmanowskich klasy LHI. 


Skazanie oszustów 


Wczoraj zakończyła się trzydniowa 
rozprawa przeciwko Dawidowi Reich- 
bachowi, oraz iego żonie Róży i zio- 
strzenicy Rywce Halpern z Brzeżan, 
oskarżonym z Reichbachem © oszu- 
stwo. 

Sąd skazał Reichbacha na 9 miesię- 
cy więzienia, a połowę kary mu daro- 
wał na zasadzie amnestii. Halpern 


skazano na pół roku więzienia, darując| 
karę na podstawie amnestii, a Reiciiba-; 


chową uniewinniono. z 
Obława policyjna 
w Krakowie 

Wczorai od godz. 10 wieczorem do 


l-ej po północy dokonała policja śledcza | cie osiągnięte 


Stępniowski, którzy podobali się ogólnie 
Całość przedstawienia na wysokim 'po- 
ziomie artystycznym, w czem zasługa 
pp: Mazanka, Woźniaka, Jastrzębca i 
zawsze doskonałych chórów b. Tow. 
Operowego. B. R. 


Kradną w tramwajach 


Od pewnego czasu grasuje w tram- 
waju nieuchwytna szajka złodziei kie- 
szonkowych- Wczoraj w tramwaju linji 
ur. L skradziono Markusowi Reinholdo- 
wi (Sebastiana 16) portfel zawierający 
dokumenty i weksle wartości 2600 zł. 


Krwawe zajście 


Między 31-letnim piaskarzem Zyg- 
muntem Baronem a Franciszkiem Po- 
rębskim powstała bójka. W pewaei 
chwili Porębski dobył noża i zadał Ba- 
ranowi cios, przebijając mu lewe plu- 
co. Rannego odwieziono do szpitala. 


Główne wygrane 


wczorajszego ciągnienia loterii 


Warszawa, 29 marca 

Zł. 5.000 na n-ry: 46067 64880 76384 
107820. E 

Zł. 2.000 na n-ry: 7677 8834+ 11228 
20262 21541 25103 42131 43881 56265 
734677 89630 111494-- 112340 115201 
119729 127251+ 144294, 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 1078-- 3436-- 8601 
15331 17412 17890 21947 22950- 29410 
36536 40144-- 41532 44672 52079 53377 
57607 67282 70124 77841 84778 87028 
90377-- 90984-+ 92922 04963 96957-- 
97111 101486 142207 116831 118267 
120550 122366 126760 130665 131046 
133712 137138-- 138366 138965 143818 
146026 146704, 

Numery oznaczone plusem wygry- 
waią premie, 


Likwińacja sfrejku 
włókniarzy w kodzi 


Wczoraj w Warszawie zawarto 
umowę zbiorową 


WARSZAWA, 29 marca. 

Po 2-dniowych pertraktacjach, jakie 
się toczyły pomiędzy przedstawicielami 
przemysłu włókienniczego i związków 
robotniczych w dniu dzisiejszym w g0- 
dzinach popołudniowych zostało wresz- 
porozumienie, którego 


i mundurowa: w obrębie dworca kole-| protokuł podpisali przedstawiciele str Gu 


jowego obławy w wyniku której za* 
trzymano 30 osób. 

Po sprawdzeniu d.kumentów, 4 oso- 
by zwolniono a 26 osób osadzono w 
areszcie. 


abu. 

Wobec powyższego strejk włókm:- 
rzy, trwający już od 4-ch prawie tygo'- 
dni. zostaję z dniem dzisiejszym zlikwi- 
dowany. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


